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ZTEGO CODZIEWNIE RANO OPRÓCL DMI POŻWIATCZNCA. 
Adres Redakcpi i Kdministracyi: Kijów, Rreszezatyk 36. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Na 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie awraca. 


Administracya otwarta od g. 10--4 po poł I od 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-6] wieczorem. 


Nabożeństwo żałobne za duszę 


s.fp. 


usa Wydigi 


odprawione zostanie dnia 30 listopada o godzinie 10-e; POM 
(| rano w kaplicy Teplickiej, na które przyjaciół, zna o 


Piatek 


5-7 


Teatr „Sołlowcowa”: n. 


Dziś og. R w.15w benefis T»karewej S. Juszkłewicza „„Szatan” w 4 akt. 
Dn. 30 p,Urwmisko”, D. I grudnia w poł. na rzecz T-wa b. wychaw. kijow- 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE, 


Dyrekoya 
Skulaimikowa. 


29 listopada (12 grudnia) [913 r. 


Rok VIII 


= iE eT r be OP. E POZY, A E F iii, „żę "7 EODWNNAG IW — "oO O a 


wieg. kwart. półrogu. roer 
zaęnUjEmala, 7: araje l~ — 2 — 
Ze zranież 1.08 4.50 18 — 

ża zmianę adresu 30 kop: 

JENY UGŁUSŁZEŃ. Z» wiersz petitowy iub jege miejsce 
oreen tebatem. 40 k, za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
dd «iereza petit, ra każdy rar. W rubryce „Nadesła 
16% | w tekścis wiersz petitewy lub jege miejsce 1 rb 
'wyczajne małe: x» tekstem Od wyrazi pe 4 kep.. 
asukiwanie pracy pe 3 k, przed tekstem pedwójni, 
Dołąevenia po 10 rb. ed tysiąca i keszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenameratę i ogłoszenia przyjmuje Administracy à 


skiej 2-ej żeńskiej szkoły duchownej ;,Wasilisa Miefentijewnać', Ceny 
296l. przyst. Daia 2 grudnia na rzecz niezamożnych studentów *złanków 
<aukaskiego Związku Uniwersytetu św. Włodzimierza „Burza. 
Dn. 3 ;„;Gniazdo szlacheckie''. Dnia 4-go na rzecz T wa Pomocy nie- 
«amoż. uczen Krjow -Peczersk. gim. żeń, M. Batcel p.Ostątsia ofiara. 
Dn. 5 p,Zazdrość”. W próbach: A. Daudet płłuma Rumestsn” 
Ryszkowa „Pierwsze kroki‘, E. Rostand'a z,Origtao" w 5 akt, Bile- 
9 de nabycia w kasie od 10- 3 pp. lad g. G-ej de teńca przedst. 10340 
KÓZ O OME anga a DD M: ë NA 


(BDyrekcya M. F. 


12316 [Ę 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego X 4 do Speeyalnie zbudowanego gma- 
chu przy ul. Puszkina Nż 22 A w olicynach, telef. N 13 94. Dla dep. „Kijów—Lechit". 
Lecznica pesiada następujące eddziały: a) Przyohodnię dla chorych niezamożnych z płacą 50 ksp za 
porade, b) łóżka stałe z utrzymaniem i dozorem Sszpitalowym od 3 rb. do 8 rb. na doby 
c) gabinet fizyatryczny de leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewićza, 
d) emsuatoryum radowe do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p„ pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 
mana, ¢) Pracownię da badań ohemioznyoh i bakteryologioznyoch dla celów dyagnostyki le- 


rzecz Tewarzystwa pomocy 


aych i współpracowników zmarłego zaprasza 


Zarząd Ordynaoyi Teplicko-Sitkowieo 
kiej Hrabiego Franciszka Potockiego. 


W sobotę dnia 
30 listopada 


„Damy i huzary*' 


kasa Teatru, 


Ostatnie 2 dni "hist paiaee 
Ru WIERBICKIEJ 


nosa ŁYÓJdłA szczĘŚCIA tn 


przys” 2 orkiestry. Ceny miejsc 20 kop. Początek se«ensów o 


6-8 i 10 wiecz. 


dn. 1 grudnia. 


Odpowiedź 
urzędowa. 


OJwróciła aię jeszcze jedaa karta dziejów 
polsko-rosyjskich. Jezzcze jedną cegię włożono 
do muru, odcinającego nas od tycia, wolności 
i rozwoju. 

Na rzucone przed dwoma tygodniami na 
łamach „Golosa Moskwy“ nawołymanie do roz- 
ztrzygnięcia sprawy polskiej, po dwutygodnia- 
wem milczeniu całej praay rosyjskiej przynosi 
oto cdpowiedź podyktowana przez Hurków 
i Stiszynzkich uchwała w sprawie języka pol- 
skiego w Samorządzie miejskim Króle:twa. 

Okrojona w awych prawach  przyrodzo- 
nych już w III Dumie mowa polska będzie 
kompl:tnie z obrad przyszłych rad miejskich 
w Królestwie wykluczona. 

Redy miejskie Królestwa mają radzić 
i stanowić tylko w języku urzędowym. Roda* 
cy w gronie rodaków mają w języku obcym 
porozumiewać się i przemawiać. Tak każe 
„Szacunek“ dla języku rosyjskiego. Tak każe 
racya stanu pp Hurko, Stiszynskiego i Rakc- 
wicza. Tak każe dbałość o przyszłość piętnasto- 
milionowego kraju. 

Na przestrogi sztabu generalnego armii 
francuskiej, na apel organu pażdziernikowców 
do sumienia i racyi stanu rosyjskiej, naka- 
zującej załagodzenie jeśli już nie zażegpa 
nie zporu rosyjsko-polskiugo — oto wymowna 
odpowiedź. 

Dawno j1ż teorya polityczna, owoc myśli 
zbicrowej i praktyka historyczna — owoc in- 
ztynktów zbiorowych i zbiorowego zumienia 
mie zajrzały sobie w oczy tak jazno i prosto. 
Dzieląca je przepaść nie jest mniej zawrotna 
dziś niż przed pół wiekiem. ŹZmieniały sic 
wprawdzie teorye, rady i przestrogi życzliwych 
lub zainteresowanych mocarstw, rosły lub ma- 
lały obliczenia aktywów polskich materyalnych 


i moralnych. Tylko na tamtym brzegu, gdzie 


stoją dziś Stiszynzcy i Hurkowie panuje nie- 
zmienuość więziennego cmentarzyska. 
Poszanowanie dla mowy rosyjskiej, pc- 
czucie państwowej jedności nie 
jak przed pięćdziesięciu, 
brzmieć w ustach tych ludzi jak brzęk zardze 
wiałych ksjdan. 


otrzymują w zpadku — Hurkowie. 


w ozobie p. Rakowicza — podolskiego. 
jeśli Marya Andrejewna 


eatr Polski w Równem 


kemedyu 
Ml. hr. Fredry. 


W niedzielę dnia i grudnia ostatnie pożegnzine przedstawiania Í 


„Ułasi ks. Józefa Poniatowskiego" 


4 akt. ze śuiewami i tencami Mazura. Bilety wcześni:j sprzedaje księgar- 
nia Ludwika Rutkowskiego, a w dzień przedstawienia od godz. 5 po poł. 


Gyrk 


Biłety nabywać można tylko w kasie cyrku. Dal- 
szy Ciąg i koniec 2 ej seryi według 3, 4 i 5 części powieści. Od niedzieli 
W niedzielę i święta początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10*w 
Admiuistrator K. SZURA. 


przestały 
jak przed stu laty 


„Racya stanu" przetrwała cd 
czasów Czyngis- Chana, a „pozzanowanie potrzeb 
miejscowych* dziedzietwem z ojca na Syna 
I tylko 
„kultura* krajowa nowego pozyskuje opiekuna 
Bo 
Nadwiślańska może 
„wydobywać Polską z błota”, dlaczego Rako» 
wicz Podolski nie mógłby uposażyć jej w kule 


Korso 
1-szy 


dzie n 


(w teatrze 
Zafrsna). 
Tylko 2 wyatępy Kijowskiego Teatru Po skiego 


tcagedya 


w 3ch aktach 
kszony; 


ACY - wesoła 
krotochwila w 


10865 


Krutikowan. Sen 
sacoyjny romans 


ckie po 50 k., są do nabycia 
Sprzedaż główna u prezesa 


obronę od niechcenia praw mowy polskiej, je- 
go uspakajanie prawicy argumentem, że pro- 
ponowane przyznanie praw jest tylko środkiem 
przejściowym. Zanotowaliśmy milczenie p Ko- 
kowcewa w chwili, kiedy gromami oburzenia 
wybuchnąć mu wypadało na przemówienia, 
zniesławiające — nie Polskę i polaków, bo nie 
jest to w mocy Hurków i Stiszynskich Polskę 
zpieważyć—lecz Rosyę i jej mężów stanu. Mil- 
czał aż do końca i odszedł spokojnie, jak czło- 
wiek, który wie co mówił i jeszcze bardziej 
dlaczego milczał. 

Parę dni temu powtórzyliśmy usilnie kol- 
portowane na gruncie petersburskim pogłoski 
o „Życzliwem" dla projektu usposobieniu rzą- 
du, o „najlepszych* w stosunku do nas zamia- 
rach sfer. Mowa p. Kokowcewa, jako wyra? 
tych nastrojów, mogłaby zapewne przynieść 
potwierdzenie tych pogłosek, gdyby nie całkiem 
widoczna bierność rządu w tym kieruińiku, któ: 
ry calkowicie pozostaje w jego władzy. 

Gdyby rząd iatotnie i szczerze pragnął 
przeprowadzenia prawa w redakcyi III Dumy, 
mógłby z łatwością wywrzeć nacisk na ludzi, 
których jedynym dogmatem: spełnianie, jeśli 
nie zgadywanie, życzeń i wzkazówek z góry. 
Lecz w tym kierunku nie uczyniono nic. 

Gra p. Kokowcewa jest bardzo misterna, 
lecz nie tak dalece, abyśmy nie mogli zrozu 
mieć jej ukrytego znaczenia, jak nie jest dis 
nas tajemnicą cel podróży premiera rosyjskieg: 
do bankierów francuskich i historya tych trud- 
ności, jakie napotkać musiał przy spełnieniu 
zwej misyi. 

Óx memorysł sztabu francuskiego, o któ- 
rym wspominały pizma zagraniczne jezzcze 
przed artykułem „Golosa Moskwy”, owe ostroż 
ne, lecz prawie identyczne redy „Temps? pa” 
ryskiego — to są tylko echa tych znacznie 
bardziej szczerych i wyczerpujących wątpliwo 
ści, jakich nasłuchać się musiał p. Kokowcew 
aa Quai d’ Orzay. Wracając z niczem lub z jz 
kąś obietnicą waruakową nad Newe, wypadło 
czemś zadokumentować uwzględnienie życzli- 
wych uwag. 

I oto p. Kokowcew składa taki dokument 
ad uzum Paryża i Londynu. Agencya uczy: 
ni z tego przemówienia odpowiedni użytek, 
Europa dowie sią o najlepszych zamiarach 
rządu oraz o tem, iż „opinia kraju“ nie daje 
aię przekonać i kroczy w dawnym kierunku, 

W ten sposób każdy będzie miał zwoje. 
Polacy — niemy samorząd, zagranica — dowo- 
dy liberalnych zamiarów rządu. 

Tak się robi rosyjską racyę stanu— jedną 
na eksport dla mniej lub więcej skłonnych do 
łudzenia się cudzoziemców i drugą dla użytku 
krajowego, dla rozkwitu „kulturys Rakowiczów 
i Hurków, dla rozwoju języka państwowego na 
spozób, praktykowany przez niemców bal. 
tyckich. | 

Oto odpowiedź ostatnia na wezwanie do 


Teatr Miejski. 


Dziś d. 29 list. „„Warkiryać*. 


Dzięki swej wyjątkowo wspa 
niałej wystswie, odraz ten 
Przez wzgląd na poniesione koszta, spowodowane zadziwiająco 
beg:tą wystawą, ceny b letów zwiększone. Zespół erkiestry zwie- 

muzyka ilrstreje treść obrazu. 
ed 7—8 i pół i o 10 wiccz. 


Me 8 i u skacbaika S. Hoffmana — W, Żytamierska 24. 


rozstrzygnięcia kwestyi olskiej, odpowiedż 
turę, od lat trzech uprawianą z takiem powo" okaż 5 TRE 4 i 
dzeniem na Podolu? s Idem. 
Lecz jeśli w zestawieniu z ozobą p. Ra- CAE RIORZEGE: 


kowicza samo słowo „kulłura* brzmi tak dzi- 
wacznie, iż gotowi jesteśmy podejrzywać mów- 
cę o pomieszanie pojęć, to w stosunku do 
pierwszego ministra stwierdzić wypadnie csłko- 
witz jesność jego roli, pomimo łudząco skom- 
plikowanych pozorów. 

Czytaliśmy uważnie mowę premiera, jego 


Kronika polska. 


— Bronisław Chlebowski. Jak wiadomo 
z telegraficznego aprawozdania naszego war- 
szawskiego korespondenta, ob'hodzony był w 


Topor-Ragroxa). 
Początek o godz. 8 w. Ju:ro dnia 30 na 
biednym żydom suchet"ikrm m. Kijowa 0- 


powieści Hoffmana. Doia 1 grulnia w poł „„Zydówkać. Wiećczo 
rem p Eugeniusc Oniegin”. I 
Chowanszozyna!'. Daia 5go y,Lsome't i „Pajace”. 


Dziś 


Dnia 2 go grudnia benefia P, Gesewicza— 


Renaissance 


demonstrowania wyróżniające- 


go się wtzcchświatowego arcydzieła 


„Władczyni Nilu” 


(Marek Antoniuaz i Kieopaira) 


Fi 


w 6-ciu oadziałact. 


przewyższa , Quo Vadis“. 


Seansy od g. 4—5 i pół, 
9884 


Klub Polski „„Ogniwoś 


w piątek dn. 29 go Listopada (wilja św. Andrzeja) 


odbędzie się 


Zabawa taneczna 


(Andrzejki,) 
na rzećz Polsk ego Towarzystwa kelonii letnich 
C- początek punktuatnie o godz. 9-0) wicozerem. 
Bilety pojedyńcze vo 2 rb. 10 kop,famiujne po 5 rb. 30 kop, i 


studen- 


„NOWA CZYTELNIA: 
E- Rakowskiego. Kijów, Włedzi- 


karskiej pəd kierugkiem d ra A, Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, Bliższe «A 


u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra M, Pieńkowskiego. 


w ib, ® 


|| T-wo A. I. Abrikosowa $-wie 


w MOSKWIE 
LIA KiJOWSKA. 


Cukierki do teatru 


Codziernie świeże. 


Superfosfat 


gatunku 


Salatrę chilijską, Sól potasową 


i wszelkie iane nawozy sztuczie 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Prorezóa 9. 


UNE e 
D-r Czerniak %7% 


KRESZCZATYK 27, tel. 16 11. 


„FEZALISC (Prunes pistoles”) 


C 


suchy w najwyiasys 


0d Administracyi. 
Dir udostępnienia proaxmsr. „Dzien 
mika Kijewikiegu* nakyćla ma wa- 
Ymakach majdegedniejżzych kstążek 
miczbędnych w każdym demu polt- 
kim, porerumiciiśniy się z wydawga 
mal | såtiqpujemy 


po canis zniżonej 


wyłądcnie tylke zrsiym prawazaci. - 
torom, 


DZIEJE POLSKI 


m B-ra Feliksa Kenscznego. 


2 temy, 50 Ilustracył Inira, duża 
masa reiski x prarułem ca weir- 
wśdztwa. Cena dla piepamosaiu; ów 


„Dzlazuika Kijowikiagn” 
— Rb. I kop. 80. — 
(w »zdobuej oprawio) 


— Kraków — 


Ryż histeryczny de pełewy XVII w 
i Rb. £. 
(Genz Euięzarcka ab, Ry, 


W azdokzc|j oprawic) 


10684 


5656 


DE : mierska Nr 28. Zaopatrzona we ca|| ga Pławiutyę wysyłamy za ralle e- 
u Człotków komitetu i przy wejściu do sali. naecz., (speć. kur, strioniem płc.) d. 
K. Wilkoszewskiego — Bibikowski Bulwar W RE ln pr zato. pol |--12, 5—9. Kob.' od 1--2, Wszyst-|"'6m 1 świątrenicm ketriów przej 
12152] oprócz niedziel i świe 921 |PEĆ- $Po$. kur, Hydr. elek. zak. leczn (LLEN 


z . 


Stowarzyszeniu nauczycielstwa polskiego 45-let- 
mi jubileusz pracy nauczycielskiej prof. Broni- 
sława Chlebowakiego. Podajemy, przy tej spo» 
sobności krótki ryz biograficzny czcigodnego 
ubilata. 

Jubilat urodził się w Warszawie w r. 1846, 
nauki pobierał w tutejszem gimnazyum real- 
nem, poczem słuchał wykładów w szkole præ 
gotowawczej, a od r. 1864 do 1868 w Szkole 
Głównej na wydziale historyczno-filologicznym, 
zdzie po. napisaniu rozprawy p. t. „Rozbiór 
Monumentum” jana Ostroroga, otrzymał stopień 
magistra. 

W ciągu swej pracy ned dziejami litera- 
tury zajął sią poważnie stuleciem XVII tem, 
jako najmniejjopracowanem i; przedstawiającem 
uajwięcej pytań wątpliwych do rozwiązania. 
Od roku 1879,do 1893 ukazał ziężcały szereg 
rozpraw jubilata, między innemi w ówczesnem 
Ateneum", 

Z wieku XVil:go Bronisław Chlebowski 
sofnąłfsię do cząsów świetnego rozkwitu buma- 
nizmu w poezyi naszej poprzedniego stulecia 
i wydał książką pełną śmiałych hypotez, a pi- 
«anych z wielką werwą i świetncścią ałowa 
p. n. „Jam Kochanowski w świetle własnych 
utworów" (Warszawa 1884 r.). 

Jedaocześnie zajmował zięj jubilat dziejami 
oświaty i twórczości naszej w wieku ubiegłym, 
umieszczając prace swoje z iych studyów w 
„Ateneums. 

Od;rozpoczęcia” pomnikowego wydawni- 
ctwa p. t. „Słownik geograficzny" Chlebowski 
był stałym jego współpracownikiem, a od roku 
1885-go głównym redaktorem, dostarczajac do 
każdego tomu około 20 arkuszy druku: Z na 
stępnych” jego rozpraw literackich wymienić na- 
leży:: „Charakterystyka Fryderyka 
„Ateneum* 189r/r), „Historyczny zarys po: 
czątków Warszawy („Ateneum* 1892 r) 
„Swieżo” odnalezione utwory Reya* („Niwa* 
1893), „Mikołaj Rey w świetle nowych świa- 
dectw"” („Ateneum* 1893 r). oraz kilkanaście 
sprawozdań „z | książek, dotyczących dziejów 
piśmiennictwa naszego. 

Obok studyów literackich prof Bronisław 
Chlebowskijoddawał się 'pracy nauczycielskiej, 
wykładając już to w licznych naszych szkołach 
prywatnych, już to wygłaszając odczyty z za- 
cresu bistoryi literatury polskiej. Jubilat cieszy 
się wielką aympatyą wś.ód swych wychowań 
ców, których?wykształcił, już kilka í pokoleń. 

— Kongres P. P. S. D Trzynasty kon- 
gres pelskiej partyi /socyalno-demokratycznej 
ukończył się w Krakowie. Przyjęto wnioski 
w sprawach organizacyjnych i podwyższenia 
podatku partyjnego, Wnioski o odrębną orga 
aizacyę kobiet i wystąpienie partyi z komisji 
tymczasowej wyccfili wnioskodawcy (pierwsze- 
go p. Moraczewska, drugiego p. Bolesław Dro- 
bner) W związku z kongresem cdbyło sę pu- 
bliczne zebranie; cświadczono się za ubezpie- 
czeniem społecznem, a przeciw nowym podat- 
kom i ciężarom wojskowym; na zebraniu prze 
mawiał między innymi pos Ellenbogen. 

— Sprzedaż Jaworzyny. Ks. Hohenlohe 
Ovhringen procesował się 20 lat temu z Wła: 
dysławem hr. Ząmoyskim o Morskie Oko, 
twierdząc, że, Morskie Oko jest częścią należą. 
cego doń majątku górskiego Jaworzyna. Nie 
udowodniwszy tego twierdzenia, procez prze 
grał. Teraz, zadłużywszy się na wiele milio- 
nów, Jaworzynę sprzedaje. 


Kowe książki. 


Otrzymujemy szereg wydawnictw księgar- 
ni M Arcta w Wsrszawie, przeznaczonych dla 
młodzieży: 

Floeriche C. dr. Młodzi przyrodni 
cy. Wycieczki zoologiczne, według oryginału 


napisała Marya Arct.Golczewska. III. W lesie 
i zsgajnikach, z 3 tabl. barwnemi i 47 rycina- 
mi, w ozdobnej oprawie, 6o kop. IV. Nad rze- 
ką i stawem, z 3 tabl barwnemi i 51 rycinami, 
w czdobnej oprawie 60 kop. 


Cykl niniejszy zejmujążych pogadanek zoole- 
glcznych składa się z czterech książeczek, opisują- 
cych etaczającą naś faunę barwnie į zajmująco. 

Gromadka młodzieży pod wodzą dęświadC10- 
nego naućzyciela-naturalisty puszcza się na poszu- 
kiwania przyrednicze, przyczem nie pomija nic z 
tego, ĉo ją otacza, Czy to jest kanarek lub mysz do- 
mowa, Czy też mucha lub prusak zwyczajny. Do- 
skenale też zapoznają ię dzieci z każdemm shwosze 
niem, żyjącem u naż w demu lub.w ogredzie, w 
pelu i na łące, w lesie i w wedzie. 

Żnać, że opracowanie 'dziełka 'tege dekonane 
zostało ze znajomością rzeczy i umiłowaniem pcred 
mietu, To nie suchy, jałowy wykład, to barwna, 
przętkana nicią poezyi opowieść." W parze z tre 
ścią idzie i wydanie: druk czysty, wyraźny, ilustra- 
cye starante, a dodane tablice barwne! przyczyniają 
się de tema pia$tyczniejszego oddania tekstu. Prze- 
kład polski tego dzłełka, dekonsny z niezmierną 
staranneścią przez Ś. p. Maryę Arct Golczewską, 
jest ostatnią pracą nieodżałowanej pamięci pepula- 
ryzaterki wiedzy przyrodniczej. 


Konopnicka Marya. Poezye dla dzie 
ci. Zbiór piosnek i wierszyków. W ozdo:»nej 
oprawie. Część II: dla dzieci do lat 10 ciu, 
60 kop. 


Zbiorek ten przepięknych wierszyków i pic- 


senek jest treścią serca tej, która tak gorąco umi-| uprawa“ 


s łowała dziatwę i dla tej dziavwy tyle cudnych rze-įna mocy którego konstytucya 
Chopina” | czy stworzyła, wiedząc debrze, 


śród niej przyszli ebywatele kraju, przyszli praco- 
wnicy społeczni, siewcy przekenań i idei, których 


czytelniczek. Bohateskami wszystkich tych utwe- 
rów są dzłewczęta e charakterach dedatnich lub 
ojemnych, zawsze jednak wstępujące na prawą 
drogę paprawy | pokuty; stąd też płynie szlachetna 
wys] meralna, przentkająca wszystkie te utwory, 
Ale i zalety literackie tej książki są także niemałe: 
typy odtworzone celują prawdą i plastyką, wyptd- 
ki i sytuacye, nieraz prawdziwie dramatyczne, w 
jakich postawiene są młode bohaterki, zdolne śą 
prawdziwie wzruszyć do łez. Webec tega, że nie- 
wiele pcjawia się tego rodzaju książek, tcm więk- 
sze „Dziewczęce serca" mogą ekazać utługi. Pig- 
kny te upeminek dla dziewczynek w wieku lát ed 
9 do I2-tu. 


Or-Ot (Artur Oppman). S wiatek dzie- 
cięcy. Piozenki i wierszyki, wybrane z ksią- 
żek obrazkowych, z tekstem poety, w ozdobnej 
oprawie 70 kop. 


Mnóstwo jeżt pięknych, kolorowych książe- 
Czek dla najnałodszych Czytelników, episanych tak 
mile wpadsjątymi w uche dziecięce wiertzykami 
Or-Ota (Artura Oppneana). Obecnie wyszedł w 
świat wybór wyjętych z nich najpiękniejszych pio- 
senek i wierszyków, który, ze względu na śwą war- 
tość, ciesryć się będzie niezawednie wielką popu- 
larnością. 


Xronika zagraniczna. 


Konstytucya w Nowej Serbii 


Ars „Samo» 
podaje 


treść dekretu królewskiego, 
serbska zostaje 


że wyrosną z pe-|rozciagaięta na dzielnice nabyte przez serbów 
| 
była żarliwą czcicielką. Z całym pietyzmmem pra-| regulujących wolność zebrań tudzież pra 


po ostatnich wojnach bałkańskich. Czasowe 
mcdyłikacye zostały wprowadzone do artykułów 
sy. Ar- 


cnwała ena dla młsdzieży, najćudniejsze dźwięki z|tykuł 13 konstytucyi, kasujący karę śmierci za 
śwej lutni dła niej wydobywsjąc, najpiękniejszej przestępstwa polityczne, na Nową Serbię roze 
tworząć dla niej wierszyki. Poezye Konopnickiej | ciągnięty nie został. 


dla dzieci to małe arcydzieła, wykończone zupołnie 
tak pəd względem literackim, jak i pedagogicznym. 


Janowski Aleksander. Nasz plac. Opo- 
wieść krajoznawcza, z 20 rycinami B, Wisznice 


| donosi „Tempa* 


Ruch antyniemiecki w Hiszpanii. Jak 
działalność głośnych „przed- 
siębiorców* niemieckich braci Mannesmannuów 
w Maroku wywołuje w całej Hiszpanii coraz 
żywsze oburzenie. Przed paru duiemi przy- 


kiego i ro widokami kraju, : w ozdobnej opra- wódcy pautyi republikańskiej i socyalistycznej 


wie 1 rb. 20 kop. 


Utalentowane pióro p. Janowsklego, jednego 
z najwybitniejszych naszych krajsznawców, i orygi- 
nalny ołówek p. Wisznickiego złożyły się rna całeść 
ze wszech miar zajmującą. Akcya „Naszego pla- 
cu" prosta niezmiernie, a mimo te bardzo ciekawa. 
Na jednym z placów w oddalonej dzielnicy War- 
szawy buduje się dom, ku wieltiej zgryzocie miej- 
Scowej dziatwy z suteryn i poddaszy, która przy- 
wykła uważać plac za „swój”,h jako ulubiony teren 
zabaw. Nie wychodzi jednak żle na tem, W roz 
mowach bowiem i gawędach z prowadzącymi ro- 
boty budowlane dozercami, majstrami i inżynierami. 
dowiaduje stę wielu nowych rzeczy: o tem, skąd 
to $ię bierze piasek, o tem, jak przed tysiącami lat 
po Nowym Świecie rybyśpływały, jak się wydcby- 
wa glina i robią cegły, .skądjsię bierze drzewo na 
rusztowanie, okna i pedłogi, jakie to wielkie lasy 
rosną na zbeczach tatrzańskich i karpackich, jak się 
znajduje i wypala wzpno, jakie to są kopalnie i hu- 
ty żelazne i t. d. Wszystkie te wiadomości udzie- 
lone $4 w formie lekkiej i powabnej, a przytem o- 
krażzonej wybzrnym humorem craz miłością do 
kraju rodzinnego, który stał się dla małych boha- 
terów po wysłuchaniu wszystkich epowieści „DA* 
szym placcna", zamiatt dawnego, zabudowanego. 


zwołali w Madrycie wiec protestujący przeciw 
wojaie marokańskiej. Leader socyalistów Pablo 
Iglesiaz w gwałtownej przemowie napiętnował 
rolę braci Mannesmannów w obecnej polityce 
maroksńskiej rządu hiszpańskiego i nawoływał 
zebranych do wyrażenia energicznego protestu 
przeciw intrygom niemieckim. 

Porażku rusofilów w Bełgaryl. Pisma 
wiedeńskie z zadowoleniem podkreślają porażkę 
jaką na wyborach doznali bnłgaracy przyjaciele 
Rosyi. Dotychczas zdtbyli oni zaledwie kil. 
ka mandatów, podczas gdy w olbrzymiej więk- 
szości okręgów wyborczych wyszli z urny 80- 
cyaliści i republikanie. W stolicy kraju-=Sotii 
glosy wyborców podzieliły się w sposób nastę- 
pujący: zocyaliści otrzymali z górą 2 ooo gło» 
zów, demokraci—1r,ooo, pa:tya Geszo wa— 700, 
partya rządowa (Radozławowa)—400, partya 

anewa — 240. Ponieważ jednak prowincya 
pozostaje wierną rządowi, gabinet Radosławowa 
nie traci nadziei pozostania u st:ru rządów. 
W każdym bądź razie nowe sobranje ze wzgląd 
du na silna opozycyę będzie widownią gwal- 
townych walk politycznych, tembardziej, iż li- 
kwidacya niefortunnej polityki gabinetu d-ra Da- 
newa dotychczas nie została ukończona. 


| Sabotaż niemiecki na parowcu francu- 
Bohuszewiczowa J. Dziewczęce ser«|sklm. Przed kilkoma tygodniami pisna francu- 


ca. Opowieści prawdziwe dla dziewczynek od|skie podały lakoniczną wiadomość o dzikim sa» 
lat 9—12. Podużz oryginału R. Bitnera, z 4 botażu dokonunym na francuskim parowcu 


|) 5 R "Wa 
psami klerorcni, w ozdobnej oprawie 1 1b. ara neate as ró taca 


5o kop. deatx zawinął parowiec „Bretagne", który w 
„Dziewczęce Serca”, doskonale Spolszćrone drodze pomoc zagrożonej „Lutetii" okazal. 
przez p. J. Bohuszewiczewą, to piękny zbiorek po-| Przywiezione przez . „Bretagne“ informacye 


wiastek „prawdziwych“, przeznaczonych dla małych |ŚWiadczą, iż parowiec istotnie padł ofiarą za- 


gadzowego sabct.żu, który szczęśliwym trafem 
tylko nie miał 


„Nowoje Wremia* uznało więc za konie- 


dla statru fatalnych skutków.|czne pośpieszyć z pomocą i wydrukowało takie 


Døsj Stewardowie niemcy, gdy „Lutetis* była | sprostowanie: 


jeż uz pełnem morzu, w nocy otworzyli kra- 
ny rezerwoarów wody słodkiej 


„W zsmieszczonem d. 23 listopada Sprawo- 


Passżerowie jzdaniu z wieczornego posiedzenia Dumy Panstwo- 


i załoga w ciągu dni kilku musieli zaspakajić | wej mylnie wskazane, że interoelacya dotyczyła 


pragnienie wodą mineralną. Następnie ci sami 
niemcy zakradłszy się do oddziału maszynowe 
go zepsuli nader umiejętnie główną maszynę, 
tak, iż parowiec przez czas dłuższy kołysał się 
nà falach unieruchomiony. Wobec tego, iż obaj 
Stewardowie utrzymywali tajemnicze stosunki 
z jednym z pasażerów 1-ej klasy także niem- 
cem, istnieje przypuszczenie, że bezetlowy na: 
pozór sabotaż był poprostu pomysłowym swy- 
biegiem“ handlowym ze strony którego z kon- 
kutujących z francuzami niemieckich towarzystw 
żeglugi. 


W obozie nacyonalistów. 


Wśród nacyonałistów kijowskich, jak się 
okazuje wynikły poważne niepcrozumienia. „Ki: 
jewlanin* w numerze wtorkowym zamieścił 
treść depeazy, wysłanej posłowi do Rady Pań- 
stwa Bezakowi przez „rosyan kijowian i znacz- 
ną liczbę nacyonalistów z Kijowa i gubernii“. 

Autorowie depeszy z zadowoleniem wita- 
ja „szlachetoą decyayg* nacyonalistów duam- 
siich nienależenia do prezydyum, twierdzą”, iż 
przed rokiem uczynić należało również to samo. 

Frakcya nacyonalistów może być silos 
tylko w łączności z prawicą. Zaś bańbą dia 
nacyonal stów rosyjskich jest wyaługiwanie się 
peźlaiernikowcom, którzy na konferencyi ujaw 
nili swe pokrewieńrtwo z kadetami. Boleśnem 
jest—czytamy dalej—iż wśród członków frakcyi 
nacyonaliatów ukazali się jacyś „narodowi li- 
berali*, których macyonaliści kijowzcy i wybor- 
cy nie znają wcale. 


Wysługiwanie się październikowcom— jest 
pod którym odbyły się 
w Kijowie i w gubernii kijowakiej wybory do 
„Niechże kijowscy narodowi-libze 


zdradą tego aztandsru, 


4 ej Dumy. 
rali przypomną sobie te obietnice i mowy, ja- 
kie wygłazzali wobec wyborców*. Depeszę po- 
wyższą podpisali episkopi: I iocenty i Nikodem, 
namiestnik Ławry Ambroży, archimandryta 
Bazyli Bogdaszewskij, kilku protojerejów, du- 
chownych prawosławnych i prciesorów, w ich 
liczbie Armaszewskij i Z.łow. 

Poseł Bezak w odpowiedzi awej nadesła- 
nej episkopowi Nikodemowi podzielił opinię 
autorów wyżej wspomnianej depeszy, potępił 
„nacyonalistów lewicowych" i wyraził przeko- 
nanie, iż tylko sojusz nacyonalistów z prawicą 
zapewni im powagę, z którą będą zmuszeni li- 
czyć się październikowcy. 

Na tej wymianie depesz sprawa się nie 
skończyła, onegdajszy „Kijewlanin* pedał treść 
nowej depeszy wysłanej posłom Demczence, Sa- 
wence i M. Czickaczewowi przez biuro klubu 
nącyonaliatów rosyjskich w Kijowie. 

Klub nzcyonalistów w depeszy tej oświad- 
cza, iż nie przyjmował wcale udziału w wysła: 
niu depeszy do posła B:zaka i że „zaaączna 
liczba nacyonalistóws działała najwidoczniej 
z własnego natchnienia. Klub nacyonalistów 
sądzi, ze dopiero w relacyach posłów na miej- 
scu może być rozważana kwestya o ile postę- 
powsnie fch jest właściwe i sługzne. W Końcu 
zaznaczono, iż klub ufa wybrańcom swym i 
pie ma powcdu pcdejrzewać ich o jakąkolwiek 
zdradę sztandaru interesów narodowo-państwc- 
wych. 

Ze swej strony organ p. Szulyina „Kijec 
wlania" w dwóch artykułach wstępnych ostro 
wystąpił przeciwko autorom depeszy do p. Be- 
zaka, zaznaczając, 
a prawicą zachod:ą różnice tak samo poważne, 
jak i pomiędzy nacyonaliatami a paźdz:iernikow- 
cami. Poza tem ścisła łączność nacyonalistów 
z prawicą w 3ej Dumie nie dała żadoycb 
owocnych wyników. Nawet uchwalenie ziemstw 
Stołypinowskich bez poparcia psździernikowcó w 
nie było możliwe. Łączność z prawicą może 
doprowadzić nacyonalistów jedynie do awantur 
i hazardu politycznego. 

„Kijewlanin* nie może zrozumieć dlacze- 
go nacyonaliści muszą koniecznie „pełzać przed 
kimkolwiek na brzuchu*. Jeżeli hańbą jest wy- 
sługiwanie się psźlzierpikowcom to tak samo 
hańbiącem jest i wzs'ugiwanie się prawicy. 

Następnie „Kijewianir*, rozpisując się o 
istocie nacyonalizmu rosyjskiego, utrzymuje, iż 
nacyonalizim ten nie powinien pcskdać cbarak: 
teru agresywnego i że ci, co propsgują tylko 
nienawiść względem polaków i żydów, nie s3 
powolani do pracy twórczej. Nacyonaliści-le- 
wicowi—inaczej „narodowi Lterzl." jak ich na 
zywają=—mówią, że „pięśzią grozić można, lecz 
tylko w czasie właściwym". Ludzie ci chcą 
pracowąć i zwracają się w stronę październi- 
kowców i w tem żadnej zdrady niema, albo 
wiem prawica nie jest wcale ośrodkiem pracy 
twórczej. „Uspokojenie dla ugpokejenia" —dziś 
Js: nongensem.. Poza wilczymi dołami''ifoko- 
pami znajduje się pole, oczekujące robotnika 
J:żeli ludzie chcą pracować, nie należy icb 
karcić, lecz współdziałać z nimi*. 

W ten sposób „Kijewianin* wypowiedział 
się po stronie „narodowych liberałów", co nie 
wąipliwie odegra pewną rolę w ukształtowaniu 
się stosunków wśrój nacyonalistów. 


č prasy rosyjskiej, 


x „Nowoje Wremia* w sprawozdaniu z 
posiedzenia Dumy Państwowej, na kt:rem prze. 
mawiał wiceminister Zołotarew w sprawie in: 
terpelacyi o nadużyciach wyborczych, po ało- 
wach p. Zołotarewa, uznających, ił 

„aiezawiadomienie pełnemocaików gmin po 
wjatu niezyńskiego o dniu nowych prawyborów, o 
zjeździe drobnych właścicieli ziemskich, wyznaczo- 


nym po skaiowaniu wyborów, było niewłaściwem 
postępowaniem gubernatora”, 


podało opis nssięjując:go zajścia i własny do 
niego komentarz: 


„Makłakaw (z miejżca): A cóż spotkało za to 
gubernatora? 

„Zełotorew ze ździwieciem patrzy na p. W. 
Makłakowa. 

„Przewodnierąty p. M. Redziankó z gdsiem 
karcącym mówi: Makłakow, Makłakow! (W'cen- 
trum smiech). 

„(Gubernator, którego postepowanie Zołota- 
rew nazwał niewłaściwem, jest obecnie ministrem 
spraw wewnętrznych)", 


Na zajśc e powyższe zwróciła uwagę „Rieca”, 
pcdrwiwając sobie z gytuacyi, w jakiej znalazło 
się obecnie ministeratwo spraw wewnętrznych 
ip. M. Mukłakow, zmuszony potępiać własne 
postępowanie przez usta swóćgo pomocnika. 


iż pomiędzy nacyonalistami 


i utworzenie w wielkich miastach rad i zarzą- 
dów cyrkułowych, 


Psńitwowej projekt 
tualnego zabijania bydia, 
tem, iż spogób zabijania bydła, praktykowany 
przez żydów, jest barbarzyński, Poza tem system 
sprzedawania mięsa, zabitego sposobem rytual- 
nym, jest obrazą d'a ctrześ ijan, którym sprze- 


gubernatera czernihowskiego. WiceministerĘspraw 
wewnętrznych  Zołetarew wymienił gubernatora 


f grodzieńskiego, którego właśnie sprawa la dotyczy”. 
„Dień* sprostowanie „Now. Wrem.* opa") 


trzył takim komentarzem: 


„Wyjaśnienie to nle jest dość przekonywują- 
ce. Należałoby jednocześnie zaksmaunikować, że 
powiat nieżyński, o którym mewa w sprawozdaniu, 
znajduje się w gubernii grodzieńskiej, nieizaś w 
czernibowskiej. Lecz jest to dość trudae do usku- 
tecznienia”. 

Dalsza polemika w tej sprawie  zoatała 
przerwana przez zarząd główny do spraw pra- 
gowych, który na mocy art. 114 ustawy o cenz. 
nadesłał redakcyi „Rieczi” dłoż ze zaprzeczenie. 
Komunikat ten twierdzi, że p. Zołotarew, oma- 
wiając punkt interpelacy', dotyczącej wyborów 
w powiecie nieżyńskim, zaznaczył, iż wybory 
powtórne w gminie tałałajewskiej nie odbyły 
sią wskutek tego, iż pozwolenie gubernstora 
przypadkowo naderzło z opóźnieniem. Postę- 
powanie zaś gubernatora czernihow stiego było 
zupełnie zgodne z prawem. Następnie p. Zo» 
łotarew, mówiąc o wyborach z kuryi drobnej 
własności w powiecie prużańskim, istotnie u- 


za niewłaściwe. Po tych dopiero słowach po: 
sel Makłakow zapytał: 


posła Makłakowa do porządku. 
zdanie stenograficzne z posiedzenia Dumy. 


sprawy. 


będzie w duchu „wawnych tradycyi*. 


za Czasów rządów nowego redaktora“. 
Wierność „sławnym tradycyom* 


popłaca. Same tyiko ogłoszenia „przymusowe” 
przyniosą p. Nszarjewakiemu 139,000 rb. 
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Jnjormacye i pogłoski. | 


cia zatargów pomiędzy robotnikami 


go postępowania pracodawców. Nowe 


mi z przedstawicieli rółnych urzędów. 


sy sprawy redaktora „Kijewlanina* Szulgina 
W petersburskich kołach sądowych utrzymu 
ją, iż sprawa ta będzie 
niu p. r. 


— W kołach zbl żonych do synodu sądzą 
ukrywa 


możliwości czegoś podobnego. 


rewizyi sprawy mnichów athoskich. 


bę wzrosła o 62 proc. W r. 1911 na 
10,000 ludnośc: chorych na przymiot było 65,4 


dąośsi wiejskiej. 


bowskiej, 


miast. Królestwo Polskie, z wyjątkiem gub 


>". 


Echa kulnarowe. 


— Wśród członków frakcyi psżdzierni- 


pikowców wc'ąż jest odkładane Paź lziernikow. 
cy prawicowi uważają za swego leadera posła 
Leluchinaą, zaś piździernikowcy lewicowi— Szi- 
dłowskiego. Przed posiedzeniem  frakcyjaem 
zwykle odbywają s'ę osobne naradyżobu skrzy. 
del trakcyi. 


— We frakcyi nacyonalistów wynikły no- 
we nieporozumienia. Na posiedzeniu frakcyj, 
poświęconem sprawie upatrzenia kandydata na 
starszego wice-prezydenta Dumy, wbrew nales 
ganiom Bałaszowa, większością 39 głosów prze- 
ciwko 22 uchwalono głosować na Warun Se~ 
kreta. Dlatego też prawica była zmuszona po- 
zostawić w tej sprawie frakcyi nacyonalistów 
swobodę działania Część nacyonalistów isto- 
tnie głosowała w czasie wyboru wice-prezyden- 
ta Dumy na Warun-Sekreta. 


— Komisya miejska Dumy Państwowej, 
rozważywszy wniosek prawcdawey kadetów 
w aprawie reformy samorządu miejskiego, uzas- 
ła za niepożądane wprowadzenie wyborów po- 
wszechnych do rad miejskich i kasowanie po- 
podziału wyborców na kurye, zależaie od cen- 
zusu 

Uznano natomiast za pożądane rozszerze« 
nie prawa wyborczego do rad miejskich, ska- 
sowanie pewnych przywilejów adwinistracyi 


— Oaegdaj prawica wniosłą do Dumy 
prawa o skasowaniu ry- 
uzasadniając projekt 


DZIRNNIE 


znał postępowanie gubernatora grodzieńskiego 


„A co sporkało za to 
gubernatora?" — zaś przewodniczący przywołał 


Zarząd główny powołuje aię na sprawo- 


Taka jest wersyą urzędowa tej drażliwej 


4”, Nowy redaktor „Mosk. Wied." p. B. 
Nazarjiewskij oświadcza, że pismo to redagować 


„Program polityczny „Mosk, Wied" od eza- 
sów M, Katkowa i W, Gringmutha i ich nastęoców 
pesiada zupełnie wyraźną i określoną treść. Zmia- 
na tego programu nie może nastąpić i nie nawąpi 


Katko- 
jak wiemy, „Mosk. Wied." doskonale sie 


— Minister spraw wewnętrznych Makła- 
kow wniósl do rady ministrów projekt utyyoe 
rzenia „sądów rozjemczych* dla jrozstrzygnię- 
a  praco- 
dawcami. Minister znajduje, że w wielu wy- 
pzdkach strajki wynikają wskutek niewłaściwe- 
sąd 
będą instytucyami kolegialaezni, Re 


— „Rieca“ donosi, iż w czasie pobytu w 
Petersburgu prokuratora kijowskiej izby sądo- 
wej Czaplinskiego będą zdecydowane dalsze lc- 


rozważana w atycz- 


że dymisyn Sablera jest rzeczą bardzo możliwą. 
Nawet metropolita petersburski Włodzimierz"nie 
Jeżeli 
nawet Sabler pozostanie na swem stanowisku, 
to jednakże zostanie mu wskazana konieczność 


- — Sprawozdanie głównej iaspekcyi le- 
karskiej o stanie zdrowia ludności w, państwie 
stwierdza, że liczba chorych na przymiot atale 
wzrasta. W r. 1895 liczba takich chorych wy» 
nosiła 804,402, zaś w r. 1911 cborych na przy- 
miot zaregestrowano I 264,435 A więc w cią: 
gu lat 17 liczba chorych na tę straszną choro- 
każde 


Z tej masy chorych tylko 120,104 znajdowało 
się w szpitalach — pozostali żyją pośród zdro- 
wych. Większcść wypadków zasłabnięcia Da 
przymiot (64 proc ) —zaregestrowano wśród lu- 
Najwięcej regestrowany jest 
przymiot w gub. penzeńskiej, aymbirskiej, tam- 
które pozbawione są znaczniejszych 


piotrkowskiej, pod względem liczby chorych na 
przymiot zajmuje ostatnie miejtce w państwie. 


kowców coraz wyraźniej ujawniaja się różnice 
zdań w kwestyach zasadniczych. Określenie sto- 
sunku frzkcył do uchwał konferencyi psździer- 


(prócz miejscowych proboszczów, kuratorami u- 


sobu — jakiegoś modus vivendi. 


dawane są te części tuszy, które żydzi prawo- 
wierni mie mogą użytkować, jako nieczyste. 
Wreszcie rytuslne zabijanie bydła pozbawia ży- 
dów niezamożnych możności jedzenia strawy 
mięsnej ze względu Da drożyznę t. zw. „KOSze- 
ru*. Prawica proponuje uchwalenie prawa, iż 
bydło może być zabijane tylko zapomocą ude- 
rzenia w kość czołową Popwałcenie tego prze- 
psu winno być karane grzywnami. 


— Komisya oświatowa Dumy Państwo” 
wej zaaprobowała projek. prawa o wyasygno- 
waniu kredytów na zorganizowanie wykładów 
języków wschodnich w szkołach handlowych 
ministerstwa bandlu i przemyslu. 


say w ias Ze 


Z życia rosyjskiego. 


— Ucieczka Heliodora. Z Carycyna donos$za, 
że osławiony Hełiedor, były mnich, znikł bez śladu 
z futoru, gdzie mieszkał w domu zwanym „Nowa 
Galilea". W ostatnich czasach Heliodor był chory 
i nikogo nie przyjmewał u Siebie. O zamiarze u- 
cieczki Heliodora nikt z najbliższego otoczenia nie 
wiedział, Heliodor pozostawił list do rewirowego, 
który mla? sobie polećony dożór nad postępowa- 
niem eks-mnicha. Heliodor pisze, że potrzebuje po 
mocy lekarskiej i musi wyjechać z futoru, i chce 
przytem pozbyć się opieki policyjaej. Pszypuszcza- 
ja, iż Heliodor obawiał się uwięzienia, co spotkało 
niedawno jege brata Michała, oskarżonego w blu- 
żaierstwo. Zandarmerya zarządziła pościg ener- 


— Wystąpienie komisarza Strojswa. Komi- 
sasz policyi moskiewskiej Strejew, ktory xamkrął 
zjazd pracowników handlowych w Moskwie, pociag- 
sa? obecnie do odpowiedzikineśći sądewej redakte- 
ra gazcty „Russkoje Słowe”, za umioszczerie mowy, 
wygłeszencj w Damie Państwowej przez porła 
Szćzepkina w sprawie zamknięcia zjazdu pracewni- 
ków bandlowych a 

W mowie Szózepkina kemiadarz Strojew do- 
patrzył Się Zniesławiezie żwej ezoby... 

jak wiadomo, w Sprawach o dyfamacyę oskar- 
żony znajduje się w neder ciętkich waruakach, nie 
mogąc powoływać się na świadków. Wystąpienie 
Strojewa jest więc newym zamachem na wslaość 
mównicy parlamentarnej i prasy. 

— Samobójstwo poetki Lwowej. D. 26 listo- 
pada w Moskwie odebrała sobie życie utalentowana 
młoda poetka Iosyjska Nadzieja Lwowa, z domu 
Pełtaracka. 


Z życia prowincyi. 


Ze Skwiy. 
Bardzo ważną sprawę poruszył „Dziennik“ 


w koregpondencyi, podpisanej: „Przechodzień* — 
spr nieodzownej i pilnej potrzeby. aby przy 


Ale ubożsi? Kto się nimi 


grunt do jakiegoś bardziej ludzkiego stosunku 


W gościnnych tych izbach mogłyby także 


znaleźć pomieszczenie i niektóre z tych dzieci, 
przebywających na katechizacyi: w' niektórych 
parafiach jest zwyczaj, że co miesiąc na przy- 
gotowanie du spowiedzi przybywa partya z kıl- 
kanaściorga dzieci; lepsze to jest zapewre, ani- 
żeli tłumne zbieranie na wiosnę czasem po kil. 
ka ich dziesiątków: więcej z tego gwywoli, ani- 
żeli korzyści. Dzieci te jednak trudno bardzo 
rozmieszczać: kto ma znajomych—albo i tak— 
mieści się po różnych chstach, ale lepiej było. 
by zapewne, gdyby choć część mogia znaleźć 
pomieszczenie bliżej kościoła, 

Więc i pod tym względem sprawa poru- 
szona nie byłaby bez znaczenia. 

Myli się tylko p. „Przechodzień“, przy- 
puszczając, że o tej sprawie gościńców, czy 
„bospicyów *, lub t. zw. szpitali u nas się nie 
myśli — albo przynajmniej, że się nigdy nie 
myślało. 

W czasach zupełnego jeszcze barbarzyń- 
stwa i dzikości, w okresie nieludzkich jeszcze 
zupełnie stosunków i zakonne duchowieństwo, 
i osoby zakonnego ducha pamfiętały o takich 
przytuliskach dla wędrowników, a kiedy duch 
ogłabi i kiedy trzeba było ująć ducha w rygor 
litery prawnej — przyrodzony ten cbrześsijański 
obowiązek ujęty został w paragrat kodeksu ka- 
techizmowego: „Podróżnego w dom przyjąć": 
dotyczyło to wszystkich domów w wypzdkacb, 
gdy sią takiemu wędrownikowi nie było gdzie 
schronić—ale w pierwszym rzędzie dotyczyło to 
oczywiście domów, kultowi chrześcijeńskiemu 
poświęconych, domów Bożych oraz ich przyro- 
dzonych gospodarzy. 

Takie przytuliska, z łacińska zwane hospi- 
cya, „hospitale*, albo i szpitale fundowano też 
po wszystkie czasy, a fundatorowie pamiętali i 
o funduszach na ich utrzymanie. 

Czasem miały one formę mieszaną, bo by» 
wały i przytułkami dla bezdomnych, spracowa- 
nych starców i t. p. 

W naszych stronach w czasach niedawnych 
kilka takich przytułków, między innymi w Ma 
linie, Bychowie, Łysiance, Chodorkowie, fundo- 
wała księżna Cecylia Radziwiłłowa w drugiej 
połowie zeszłego wieku. Każdy z tych przytul. 
ków dostał od niej i uposażenie po kiłkadzie- 
siąt tysięcy rubli, a do zajmowania się niemi, 


stanowiła rodziny swoich sukoesorów. 

Przy fundowanym przez nią kościele w 
Skwirze w r. 1864 wybudowano z jej woli ob- 
szerny murowany dom z podobnem przeznacze- 
niem, Ale np. dom ten nigdy swego przez 1a- 
czenia nie spełniał, wynsjnowany zaś zawsze 
bywał dla pomnożenia istotnie niestarczających 
fuaduszów na utrzymanie księdza. Okoliczne 
obywatelstwo, korzystające z usług kościoła i 
księdza, powinnoby się zająć unormowaniem 
tego stosunku, którego nienormalność nie jest 
cuprawda wyjątkowa. 

Sceptycy twierdzą, że się wogóle nic tu- 
taj zrobić nie da, a więc o niczem ani nawet 
myśleć nie warto. 

Ale nie trzeba być sceptykiem. . 

I kto chce żyć, trzebsr, Żeby s:ukał spo- 


Znaleźć trzeba—bo trzeba żyć! 
Skwir. 


KIJOWSKI 


kościołach były jakieś choćby izby gościnne dia 
ludu, ściągającego na nabożeństwa. Bo jeszcze 
ludzie zamozżniejsi mogą obćować ze sobą na 
neutralnym gruncie — na probostwie, gdzie to 


Kronika prowiacyonalna. 


(Z pism i od korespondamtdwj. 


— Serniczki na Wołyniu. Serniczki piękny to 
majątek polski, przeszło 1,500 dzies. ziemi. Po 
śmierci hr. Gornlskiej jest obecnie własnością hr. 
Rzyszczewstiej, stałe mieszkającej w Galicji. Wy- 
stawiony obecnie na Sprzedaż i kto wie w czyje 
ręce trafi. Wiemy, że polak daje 325 rb. za dzie- 
słęcinę, lecz czy plenipotent zgodzi Się na to, czy 
nie będzie wolał sprzedzć bodaj obcemu, byle ro- 
żej, Ufamy, że mecenas R. J. z Łucka nie zechciał- 
by odegrać wątpliwej roli pośrednika w Sprzedaw- 
czykośtwie i nie pozwoli na zmarnowanie ziemi 
polskiej. 

S. 

— Pustowarniańskie Horódyszcza (na Ukrai- 
nie). W niedzielę ubiegłą zaszedł w naszy% ci- 
chym zakątku niezwykły, poruszający wszystkie u 
mysły wypadek. Ote przeleciał mad naszą osadą 
aeroplan, ukazujący się ludziom, którzy nie tylko 
z lotnictwem, lecz 1 z kolejami nie są zupełnie 
obycj. 

Olbrzymi ptak szybował równo i śpokojaie, 
kierując się ku wschedowi. Przed zniknięciem za- 
toczył wielkie półkolie w powietrzu i rózpłynął się 
w błękicie. 

Milcz. 
CEE N E MSTcua| 


Posiedzenie Tady miejskiej, 


Dzień I szy. 


Onezdaj pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. H. Djakowa rozpoczęła się przedosta- 
taia w roku bież. sesya rady miejskiej. Obecnych 
55 radnych. Galerya przeznaczona dla publiczności 
zapełniona. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu po 
przedniogo posiedzenia prezydent miasta p. Djakow 
komunikuje radzie, iż komisya gubesnialna do spraw 
miejskich i ziemskich nie zatwierdziła uchwały ra- 
dy miejskiej w sprawie wyasygnowania przez mia- 
sto 1,600 rubli na budowę w Moskwie „damu im. 
N. Piregowa'. |ednogłośnie zostaje przyjęty wnio- 
sek p. Djakowa przekazania sprawy miejskiej ko- 
misyi prawnej. 

Następnie zatwierdzono rozkład posiedzeń ra- 
dy miejskiej na rok 1914 ty. 

Dalej na porządku dziennym znalazła się 
sprawa przeniesienia wydziełu kwaterunkowa-woj- 
skowego z ratnsza de innego lokalu. Wniożek refe- 
juje radny p. W. Jozefi, który wskazuje na wciąż 
wzmagającą się ciasnotę w gmachu ratuszowym 
i dlatego proponuje przenieść wydział do Damu 
ludowego przy placu Świętej Trójcy. Przeciwko 
przenoszeniu do innege demu wydziałów zarządu 
miejskiego oponuje kilku radnych. Z tych d.r Bur- 
Czak wskazuje, iż przez nadbudowanie jeszcze je- 
dnego piętra usunie się obecna ciasnota i niepo- 
trzcba będzie rezpraszać po mieście wydzisłów za- 
rządu. 

Prezydent miasta H. Djakow zaznacza, że u- 
rzeczywistnienie jego zamiaru—wybudowania nowe- 
go gmschu ratusza należy do dalekiej przyszłości. 

Rada miejska uchwala większością głosów 
przenieść wydział kwaterunkowy do Damu ludo- 
wego za opłatą 1,220 rb. rocznię, 

jednogłośnie uchwalono nabyć dla staroki- 


surmaę 55,009 rb. 
Następnie rozpatrywano 


wałała jednak ożywioną dyskusyę. Zarząd mlejski 
wyznaczył licytzcyę na oddanie robót drukarskich 
w ciągu 1914 roku. Do licytacyi stanęło tylko dwóch 
konkurentów. Jeden — obecny wykonawca rabót— 
í nowy konkurent, żądający znacznie taniej od 
pierwszego, ale posiadający o wiele mniejszy za- 
kład drukarski. 

Radny Brażnikow żąda oddania robót dru- 
glemu z konkurentów, jako tańszemu. 

Radni Ocgls van Rutenberg i Płachow w dlu- 
gich przemówieniach popierają wniosek zarządu 
miejskiego o oddanie robót pierwszemu z nich, co 
dg którego istnieje pewność że roboty bęlą wyko- 
nywane akuratnie. 

Radny Rzepeckij wskazuje radzie, iż traci ona 
wiele czasu na rozpatrywanie drobnych spraw, nie 
mających żnaczenia poważnego, a przez to odkłada 
się cały szereg ŝpraw pierwszorzędnych, jako tc: 
wykup tramwsjów i innych przedsiębiorstw -na to 
jedno należy poświęcić parę pokledzeń w całości. 
Webec tego proponuje on upowaźnić zarząd miej- 
ski do wydatkowania w 'pozycyach objętych preli- 
minarzem bez uzyskiwania każdorazowego zezwo-. 
lenia rady miejskiej. 

Powyższy wniosek poplera radny Szeftel. 

Prezydent miasta aprobuje wniosek radnego 
Rzepeckiego i stawia takowy na głosowanie tajne, 
Rada miejska 29 głosami przeciwko 26 wniesek za- 
twierdze, dajać tem możność zarządowi miejskierau 
wydatkowania w, zakresie 20,000 rb. bez uprzednie- 
ge pozwolenia rady miejskiej. 

Na tem posiedzenie zostaje zamknięte po dnia 
następnego. 


€cha szpitalne. 


IV. 


Przyszła noc jedaa z najgorszych—trudna 
i ciężka. 

Subjektywnie po raz pierwszy odczuwa- 
łem, że jest źle, że kto wie czy ostateczna ka. 
tagtrofa nie atoi już za progiem mojej celi, czy 
nie zbliża się chwila, niedającego się uniknąc— 
rozwią”anis, 

Towarzyszyła temu zupełna bezczynność, 
poczicie absolutaej zit aty kierownika fizyczne» 
go, myśl, że przy największym wysiłku woli 
mie jestem już w stanie nic dia aiebie i dla in- 
nych uczyn:ć. 

Cały jesten w sobie. 

Mo,a pierś zbiedzona, moje zerce wymę- 
czone, przenikające cały organizm fale niezno: 
śnego gorąca, wypzłniają cały organizm po brze- 
gi, czynią mnie najdoskonalej obojętnym na 
wszystko, co stoi pora mną, co bezpośrednio 
nie drga w przyśpieśzonych pulsach mojej skro- 
ni wynędzniałej i w czas.kę zapadoiętej, spra- 
wiająt wrażenie młotków teicgraficznych, wy» 
stukujących mózgowi smutne wieś:i o rwących 
się niciach życia. 

Nie był to wszakże egoizm, nie było to 
chorobliwe i przeczulone grożą niebezpieczeń- 
atwa ukochanie samego seb e. 


jowskiego oddziału strazy ogniowej samochody za 
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Tylko cstre cierpiepie zawlada w takich 
chwilach wszystkimi czulkami ciała, tylko dotkli- 
wa pewność, że jakieś wiązania wewnętrzne 
pękają, tylko tego rwania się oddziaływanie na 
włókna mózgu bezpośrednie, tylko to wszystko 
w zespole piekielnie mocnym cdsuwa nas od 
życia uspołzeznionego i to Sprawia, 2e bez u- 
działu zdegenerowanej zresitą, przez chorcbę 
woli, pogrążazy się calkowicie w sobie i czę» 
sto wbrew najwyższemu wysiikowi przestajemy 
być zdolni do przejęcia się sprawami— świata 
naszych bliźnich, społeczeństwa i narcdu. 

Jest to jiż samotność najdoskonalsza, naj. 
bardziej wysubtelniona i pełna... 

W taką noc i w takich wogóle chwilach 
najczęściej już nie czas pełaić czynnie służbę 
obywatelską. 

Gdybym był cztowickiem możnym i posia- 
dał najszczersze chęci udzielenia części moich 
dostatków na rzecz tak bardzo ubogiej naszej 
gospodarki publiczaej—kto wie czybym to uczy- 
nić był już teraz zdolny... 

Zbolałe zwierzę, łaknące ulgi i odpoczyn- 
ku, bodaj w bezkresie wieczuego spokoju i mil- 
czenia, w tych godzinach trudnych najczęściej 
w człowieku przemaga, nad jego wclą górę 
bierze i z serca obojętności na sprawy odcho- 
dzącego od nas Świata wygnać nie pozwala. 

Ja myślę, pisząc te slows, 0—testamen" 
tach polskich, 

Nie jest to, wbrew utartemu  przegądowi, 
kwestya drażliwa, przeciwnie posiada ona wa: 
gę pierwszorzędną i debatować, nad nią należy 
się i godzi. 

Ciłowiek, posiadaiący zwłaszcza blizką ro- 
dzinę, posiada zarazem niezaprzeczone prawo 
na jej wyłączną rzecz całą swoją fortunę po 
śmierci zostawić. Tu wątpliwości żadnych być 
nie może i niema. Mogą być wszakże, a u 
nas w Polsce muszą być z tej ogólnej re- 
guły wyjątki—wyjątki, które każdy zapisodawcs, 
w sumieniu swojem rzecz rozważywszy, czynić 
posiada również prawo. 

Każdy z nas doskonale zna finansowy 
stan i potrzeby, jako też niedomazanie i braki 
gospcdarki naszej publicznej, która wyłącznie 
opiera się na ofiarach prywatnych, 
na funduszach ze składek i na funduszach z za» 
pisów testamentowych, z dobrej a nieprzymu- 
szonej woli obywatelskiej czerpanych. 

Środki państwowe dla uas nie istnieją... 
Nasza oświata, szkolnictwo, szpitale, biblicteki, 
muzea, cały nasz aparat pedagogiczny, spole- 
czno-narodowy i wogóle kulturalny na prywa: 
tnej ofiarności jest oparly i swoją Sprawność 
i initeasywność od jej rozmiarów  uzależnieć 
| musi. 

Stąd wniosek prosty, jasny i latwy. 

Kto z narodem swym solidarnym się czu- 
je, kto o jego przyszłość dba i lepszego jutra 
dlań pragnie, ten do niesienia mu pomocy w 
miarę sił gwolch czuje się cbowiązany i nie 


stereg drobnych| mogąc tego uczynić dla tych, lub innych wzglę: 
spraw. Sprawa przekazania roBót drukarskich wy-fdów za życia, cząstką swych bogactw w teata - 


mencie na rzecz publiczną zostawia. 

Nie sądźmy aby tak myślących było u nas 
mało. Śmiem twierdzić, że wśród uświadomio- 
nych polaków takich właśnie jest wię- 
kszość, bo unarodowionych serc i rozumów 
liczy Polska wapółczegna ilość poważną i z 
każdym rokiem wzrastającą. 

A jednak rzeczywistość pozornie 
pewnikowi przeczy. 

A jednak jak mało Spotykamy u nas te- 
gtamentów, cele publiczne uwzględniających. 
Testamenty z czułości, lub w cemęści dobroczyn: 
ne stanowią dziś jeszcze wyjątki—i ogromnie 
rzadkie, i zgoła wysokości potrzeb nieodpowia- 
dające i ze stanem unarodowienia naszego abso. 
lutnie—nie wspćł mierne. 

I gdybyśny do źródła tego dziwnego zja- 
wiska sięgnąć chcieli, to lacno byśmy  przeko- 
mać się mogli, że w znakomitej większości wy- 
padków nie wyraża się w tem grzech woli 
ludzkiej, lecz przewina jej energii i sprawności; 
że przeważnie działa {u nieopatrzność, ' czasem 
lepistwo, niekiedy trwoga zabobonna, a najczę- 
ściej fekkomyślna pewność: == „że jeszcze jest 
czas na to?... 

A tymczasem ta pewneść, to rzecz ogro- 
mnie zawodna. Choroba i śmierć heroldów nie 
wysyłają:—spadają one niespodziewarie i naj: 
lepsze zamiary niweczą. 

Jestem głęboko przekonany, że na sto 
zamierzonych i przemyślanych testametów, cele 
społeczno-narodowe uwzęględniającyck, zaledwie 
pięć do dziesięciu procentów przyjmuje kształty 
realne; że na stu ludzi dobrej woli zaledwie 
kilku tę wolę swoją spełnia, bo innym na prze- 
szkodzie staje bądź choroba „ostatnia“, gdy si- 
ły wykonawcze zanikają, bądź śmierć nagła, 
która wszystko przecina i sprawy niedokończo- 
ne grzebie... 

Sąd płyną znowu dwa wnioski proste. 

Gdyby połowa zamierzonych testamen- 
tów dobroczynnych do skutku przycho- 
dziła, nasze instytucye dobra publicznego p o- 
aiadałyby miliony. 

I wniosek drugi. 

Każdy ma prawo rozporządzać fortuną 
własną według woli i sumienia. Kto z nas aio. 
li pragnie naszą rzecz publiczną po Śmierci swej 
udobrod:iejstwować —niechaj nie zwleka i wolę 
swoją, w pełni zdrowia, w ptłai władz umysło- 
wych i energii życiowej, w kształty realne, i 
w formy ściśle prawne przyoblec ptśpiesza .. 

„Kto żyje z rachunkiem, ten umiera z mo- 
dlitwą*—mówi stare przystowie. 

Rozumny i uczciwy rąchunek bez sięgnię- 
cia wolą poza twarde ściany własnego grobu 
nigdy nie jest pełny i ścisły. 
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Czarny Jegomość. 
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ubiegliygm— 73, 83 b. x kop, wydatki zoś wy- 
niosły ogółem 28.191 rb. 2: kop. Pozostały 
fuudusz użyto na rczszerzenie istniejącego Sa- 
natoryuw oraz na zamięrzoną budowę sacato- 
ryum zimowego. 

— Pełavmnenk miasta. Do rozpatczenia 
rady miejskiej złożeny został wniosek, dotyczą- 
cy utworzenią w Petersburgu stałego stanowi- 
ska pełnomocnika i rzecznika interesów miasta 
w sprawach sądowych i administracyj:zych. 

— tddgek t lzolscyjsy. Na skutek starań 
zarządzającego rsicjeką stacyą dezynf:kcyjpą w 
szpitalu Alekgaadrowakim, postanowiono urzą- 
dzić przy stacyi oddział izolacyjny. 

— Wystawasiekarska. Wśród miejsco- 
wych lekarzy ziemzkich powstał projekt urzą- 
dzenia ruchomej wystawy hygieniczno-lekar- 
skiej. 

— Gisłda pracy. Radny p. P. Płachow 
złożył do rozpatrzenia rady miejskiej prcjskt 
założenia przez miasto k. zw. giełdy pracy 

Projekt p. Płachowa rozpatrzony zostanie 
pcdczas najbliższej zesyi rady miejskiej 

— Protest. Grono radnych złożyło na 
ręce gubernatora protest z powodu ostatniej 
uchwały rady miejskiej, upoważniającej zarząd 
miejski do dyskrecyonalnego wydatkowania 
{sum do wysokości 20,000 rb. nie zssęgając 
opinii rady, 

Podpisani pcd protsstem powcłują się na 
to, iż uchwała powyższa sprzeciwia sią zatwier- 
dzonej przez radę miejską i obowiązującejfdo- 
tychczas inatrukcyi dia zarządu miejskiego, na 
mocy której tylko w wypadkach wyjątkowych 
i nadzwyczajnych dozwolone jest) wydatkowa- 
nie bez uprzedaiej sankcyi rady sum miejskich 


z ! 

D uć 29 (11) Saturnina. 

Jutre 30 (1a) Andrzeja A peńtoła. 
WiegNóE RaaRKY w goda 7 M 54. 
dotród Głażta u godz 3% 54 
taget opia gud: 8 m 23 
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Kalendarzyk historyczny. 


12 grudnia, Pa ef» 


Roku 1555. Umiera w Grodnie Król Ste- 
fan Batory. 


— 0 kierunek nowej kcl; Niedawno 
pisaliśmy o projektowanem połączeniu głównej 
linii kolei Poł Zachodnich (aa dystansie Ż6 
rawlówka—Wapniarka) z koleją bumaństą i o 
istnieniu dwu odmian w projekcie budowy no 
wej odnogi, z których jedna pomija geato za- 
ludaione, bandłowe i fabryczae miasteczko 
Tulczyn. 

Wczoraj przybyła do Kijowa delegacya 
od mieszkańców m. Tulczyna, która udala się 
do naczelnika kolei p. W. Szmita z prośbą o 
poparcie kierunku odnogi via Tulczyn. Ponie- 
waż delegaci dowodzili przytem, że droga odmia- 
na projektu sporządzona została przez inażynie- 
rów stronnic, naczelnik kolei polecił nacztlai- 
kowi wydziału drogowego p. W. Niekludowowi 
zbadsć sprawę i wyjaśnić znaczenia obu od 
mia projektu. 

— Echa nidużyć Wczoraj seizia śledczy | — REFORMA DOROŻKARSKA. Wobeci 
do spraw szczególnej wagi Purik zbadał oby | niepowodzenia jakie spotkało dorożkarzy u prezy 


dwu „królów* skupywaczy frachtów, braci j depta miasta zwrócili się oni do peliemejitra z pros- 
Fuksó w. bą o odroczenie terminu dla obowiązkowego zao- 
— $prawa J. Epsztejną. Wczoraj w mie- | patrzenia dorożek w budy do d. 1-go kwietnia ro- 


śsię podawano sobie pogioskę o ucieczce zna: | ku przyszłego. Policmajster odmówił stnnowćro, 
nego rksbankiera Jakóba Epsztejna. zezwalając jedynie na czasową jardę na starych 
J Erszteja w ssmej rzeczy znikł z hote-| dorożkach w obrębie drugorzędnych ulice ; miasta, 
lu „Pałaie-Royal*, w którym stale zamieszkiwał | Wobeć nowego rozperiądzenia policmajstra policya 
Tajemaicze znikoięcie zestawiają z możliwością | aresztowała onegdaj za uchylenie się od powyższe- 
ndpowiedzialnoś:i karnej, jaka moglaby grozić |go przepisu 13 darożkarzy. 
J Epsztejaowi z powodu zatwierdzenia przez — ANTYSANITARNA FABRYKA CUKIER- 
szn»t decyzyi kijowskiej izby sądowej, która u-| KÓW. oma sanitarna stwierdziła antysanitar- 
znała go za podstępnego bankruta. y stau fabryki cukierków, M. Heraateina' „w domu 
r. 12 przy D. Wale. (firma „Fortuna”). Spisanə 
— W smrawie wystawy urządzeń mie]-| protokół. 
skich w r. 1915 Na dzisiejszem posiedzeniu — ARESZTOWANIE 'ŻYDÓW. W domu 
rady miejskiej rozpairywany będzie referat p. 


Nr. 37 przy ul. Jurkowskiej "policya aresztowała 8 
W. józetego w sprawie wystawy urządzeń PE oj nic mających prawa) zamieszkiwania w Ki 
miejskich w roku 1915 pg - 

— Polepszenie bytu pracowników kola- SE ÓW SAMOBÓJCZY. W demu Nr. 

7 ; k . |7n ptzy ul. Głubaczyckiej napił się amoniaku mło 
jowych. Wczoraj w zarządzie kolei Południo-| cy człowiek Emilian P. „Pogotowie“ odwiozło go 
wo-Zachndaich otrzymano komunikat centralnego | do szpitala. 
zarządu kolegowego w Petersburgu, donoszący 
o projekcie ministerstwa, dotyczącym polepsze- 
nia waruaków służbowych dla tej kategoryi 
pracowników kolejowych, którzy pobierają obe- 
cue od 650 do 1,680 rb. pensyi roczaej, lub 
też łączne z mieszkaniowymi i innymi dodat- 
kami otrzymują od 751 da 2100 rb rozznie. 
Wysokości dodatków komunikat nie określa, 
pozostawiając to zarządom miejscowym, które 
powinny przed 15 grudara r. b opracować od- 
nośne kosztoryty. 

Po otrzymaniu od zarządów kolejowych 
wymaganych kosztorysów, zarząd główny po: 
czybi w nim, w razie potrzeby pewne zmiany, 
a naztępnie wniesie ojpowiedni projekt do izb 
prawodawczych. Projekt zostanie uchwalony 
prawdopodobnie w połowie roku 1914 Kosz- 
ty uskutecznienia powyższego projektu wyno- 
szą okolo 3!/, ml. rb. rocznie. 

— Komisye egzaminacyjna Przed kil- 
koma doaiami komisya wydelegowana przez na: 
czelaika kolei dla poddania egzaminowi wszyat 
kich funkcyonaryuszów liniowych i stacyjnych 
zakończyła swe prace w Kijowie i wyruszyła 
w dalszą podróż do Fastowa, ponieważ wed- 
lug planu mają być przeegzamiaowani przede- 
ważystkiem funkcyoaaryusze gtacyi węzłowych. -- NAGŁY ZGON. W domu Ne.f36 przy 
Podczas egzaminów w Kijowie wszyscy used a e i E gaa nane 5 Agafonow: Zwłoki 
nicy kolejowi stwierdzili, jż ścisłe wykonywaniej" """OgRuCIEŃSTWA ŻEBRAKÓW. Przed 
przepisów kolejowych, regulujących ruch OS0* | trzema tygodniami przekupce padolakiej4O., Kaleui- 
bowy i towarowy, mogłoby właśnie stać się| czenko zginął bez śladu r2 letni syn. Matka prowa: 
przyczyną niejedaej katastrofy. dee win S „poszukiwania zwracajae się de 

— Ż izby eksportowej. Referat p N Boć. Wanra zie O, E Eae a i SU A 
wakowskiego o znaczeniu kanału Panamskiego j padkiem na rynku Zytnim ślepą żcebaćzkę, którą 
dła Rospi, Stanów Zjedaoczonych, Cnn i ja-| Prowadził bruday, w łachmany ubrany Ci łopczyk, 
ponii wygłoszony zostanie na publicznem po- 


który ua danie cały był zeszpecony ranami l ©- 

: 2 AD "ALNO . cznemi n € 
siedzeniu miejskiej izby eksportowej dn. 3 go kak py l a twarzy, rękach i nieza 
grudnia. i 


słoniętej łackmsnami piers. W chłopcu rym Kale 
Wyznaczone na dzień 27 b. m. posiedze- 


niczenko poznała £w£go syna Figdora. 
nie izby w sprawie drożyzay i eksportu mięsa 


Nr. 2 przy ul. Roguiedyńskiej spudł ze zqacznej 
wysokości i połamał sabie żebra stniarz ' Wsuronow. 
„Pogotowie” adwiozłe go da Szpitala. ' i 

— POZAR Opnegdaj wieczorem z mowodu 
złego Btaou kominów wszczął sią pażac w jednym 
z budynków klinicznych na górze Bityja. Ogień 
został stłumieny przez przybyłych z , miaąsta”stra- 
żaków. d 

— KRWAWE STARCIE. W dimu Nr. 2a 
przy ul Trepowskiej podczas bójki Odincew zranił 
nożem w plscy Karpuks. 

W pobliżu domu Nr. 43 przy Bulwarze Bibi- 
kowskim nieznani chuligani zadali Kałsnowiczawi 
ranę w brzuch, W obu wypadkach poszkodowa- 
nych epauzyłe „Pogotowie“. 


— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. Własci- 
ciel restauracyi przy ul. Aleksanarowskiej Nr. 45 
Granowski doniósł pelicył, iż ekradziono mu rozma. 
itych trunków i zapatów spożywczych na sumę 
2,000 rb Kradzieży dopuszCczano się systematycznie. 
i Policya aresitawała podej-zacego o kradzież 
jednego 1e slużących restauracyjnych., | 


— ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Na rogu 
Kresrczatyku i Prarernej złapane na gorącym uczyn- 
ku dwóch złedziei kieszonkowych 14 letniego Bez- 
łspienkę i W. Majewskiego, 


— NAPAD. Ubległej nocy w pobliżu osad 
Csoko:owskiej 4 bandytów napadło AR A. PA 


jatąctgo ze swolm furmanem Gentariem i zadało 
mu nożami kilka ran w głowę i szyję u 


Matka rzuciła się doń, zgremadził się tłum, | 
żebraczkę przytrzymano i edprowadzeno ją wraz 


y z Kal kowa ! chłspcem do c 
odłożone zostało na poniedziałek du. 2 grud | go, Ton iais chłepca ak p Sak 
nia. Na posiedzenie zaproszeni zostali liczni| obraz okrucieństwa. z jikiem żebracy fubrykuią so- 


bie pomocników lub współkolegów. W dniu zagi- 
nięcia chłopca był en na „tełkuczce* padelskiej, tu 
został schwytany i uprowadzony na Słebódkę, 
gdzie ulokowans go w mieszkaniu żebraków, zaj 
mowanem przez slupą babę T. Kuczerową, jej mę- 
ża Mateusza, vówni*ż ślepego I pasu innych żebra- 
ków-kalek, Od samego poctatku poddawano chłsp- 
cr Ciągłyma testurom, usłvjąć nadać mu wygląd 
waibudzzjący politowanie. Żebrakom najwięcej cho- 
dziło o to, aby chłopca oślepić. Te też peza biciem 
i głedzeniem, jakiego chiopieć stale doznawał, w 
Czasie gotowania itsawy bry:gano mu w oczy niby 
nieumyślnie wrzącem sadłem. 

Jsdnakże chłopcu udawało się zawsze'w czas 
zmrużyć aczy. lub przesłonić je ręką Wrzący zaś 
tłuszcz pszostaw ł Ślady w postnct dkropaych ran 
na całej twarzy, rękach i piersi Uciec chłapżu nie 
udało się, gdyż- Strzeżono g? pilnie. Wsuzżcie że. 
bracy uznali, że chłapak jest: „gstów" i zaczęli go 
brać ze sebą na żebry. Rzeczywiśsie chłopak okry- 
ty cały ranami, robiący na pierwszy rzut ©ka wrau 
żenie trędowatego, rzucał sę wszystkim przechad- 
niem w oczy i rzadke kto ominą! to nieszczęśliwe 
dziecko ze ślepą jakgdyby matką, aby mu nić rzu- 
cić jałmużny. Wreszcie d<ięki wypańkawemu spot- 
kawu s'ę z matką chłopzk wyśobył sę z rąk o. 
prawców Żebraczkę Kuczerewą Osadzono w are 
sicie przy cyrkule, cłł»pca oddano matce, policya 
zaś przystąpiłaj de śleditwa w celu wyksycia wy- 
stepnej reboty żebraków zajmujących się fabryia- 
cją kalck. 

-- ARESZTOWANIE FUKSÓW. Wczoraj 
po powtórnem badaniu u sędziegs śledczego do 
spraw szerególnej wagi Purika aresztowano i rsa 
dzono w więzieniu łukjanowieckiem M i G Fuk 
sów, mskarżonych o udziął w sfarze ze skucpowy- 
waniem kalejowych kwitów frachtowych. Datych- 
cza Fuksowie pezostawali na wolnej stopie za 
kaucyą po 5,000 rb. 


hodowcy bydła, eksporterzy mięsa, rolnicy, we- 
terynarze i spzcyaliśsi do spraw chłodnictwa. 

Na posiedzeniu zakomunikowaae bedą 
wyniki zorganizowanej przez izbę eksportową 
ankietę w sprawic drożyzny i eksportu męia 
oraz hodowli bydła i t d. 

W najbliższa niedzielę w lokalu izby od- 
będzie się posiedzenie biura do spraw rewizyi 
traktatu handlowego z Nemcami, na którem 
ostatecznie rozsirzyguie s e kwestya zjazdu cks- 
portowego w Kijowie. 


— Z komisyl gubernialnej də spraw 
stowarzyszeń 1 zwłązków. Na wczorajsze 
posiedzeniu komisyi do «praw stowarzyszeń i 
związków zaregestrowano statuty następują- 
cych T.stw: „Ałeksiejewsko-Ostrowaki oddział 
patryotyczno gimnastycznego Twa „Russkij 
Bogatyr", „Zarządu kijowskiego stowarzyszenia 
iożyaierów i techników*, „T-wa niesienia pr- 
mocy niezamożnym słuchaczom kijowskich kur- 
aów politechniczoych*, „T-wa rozpowszechnienia 
wiedzy techuicznej", „[-wa wzsjemuej pomocy 
na wypadek śmierci członków  stepanieckiego 
T-wa pożłyczkow: - >szczędnościowego* (w pow. 
kaniowskim) i „T-wa do spraw uporządkowa- 
nia osady Konatantynówka przy futerze Go- 
rienka* (w pow kijowskim). 

Odunówiońo regexa'racyi T-stw: „Kijow: 
sko podolskiego klubu haadlowego*, „Klubu 
bum:ńskiego „Ołrada" i „T-wa jubilerów m. 
Kijowa”. p 

— $»natoryum w Puszczy. Kijowskie 
Towarzystwo walki z gruźiicą ogłosiio sp'awo- 
zdanie z działalaości są1atoryum dla suchotai- 
ków w Puszczy Wodaej w r. 19i2 

W roku sprawozdawczym znajdowało s'e 
w aaqatoryum 123 ogoby (74 kobiety i 49 
mężczyzn), w tej Jiczbie 8> risan, 11 żydów, 
Io polaków i 2 niemców. Większość chorych 
(60) stanowiły os by w wieku 2> — 30 lat 
Zmarła 1 osoba  Przecietny kośrt utrzymania 
choregn wynos! 1 rb 62 kop dziennie. 

W roku sprawozdawczym Senstoryum o- 
trzymało znaczny zásilek w poataci dochodu z 
„dn'a białego kwiatka”, który przysporzył To- 
warzystwu około 35000 rb W ten upozób 
wp'ywy nā rzecz sauat>ryum dosięg'y w roku 


OFIARY. 


W Afmialstracyi „Dziennika Kijawskiege” 
złetyli; 


Na choinka i utranka dzieciom w 
przytułku Koła Kobiet: po [oanoa Pistrowska 
2 rb.- Ludus, Brenka i Zosia Radyńszy t rb. 

Na najbiedniejszych przy'T-wle dobr. 
p. os Czarkowski (pamięci Jana Bratkowskiego) 
2 eb. 

, Na'głodnysh'wGalioyl: pp. Zofia Staro- 
rypińskaf(zebrane)jstrb. —iZygauni Starorypłóski 
(zebrane wśród kolegów i rodziay) 2 rb. 2> kop.— 
Ks, Stanisławjj WojczalgsQrb. 


Ns nsajiiedniejszych, do uznania Ad- 
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do wysokości 520 rb. I 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.ZW dómuł 


miniatrzoyi ,„,Dzien. Wij- p. Maksvmiiis 
Gruszecka („s»mięci Feliksa Gzaszeckik go)g5 vb 


Na Macierz! Cileszyńską:) |p. T. O. 
3 ruble. 


Fa przyłuljek dzienny przy Kole ko- 
bist: p. Z. Siankiewiczowa 5 _rb. 


Na Tow. polak. kolen. letnioh: pn Ja- 
mina Raądyńska 2 rb. — Ludwik, Brenia i Zosia 
3 ruble. 


Telegramy. 


Ga kare: poudemiot wiaicyck I tgier $8 
tar odmpekicj 


Z delegacyi austryackitj. 


Wiedeń (AP). Delegacya austryacka. Na 
porządku dziennym debaty nad preliminarzem 
budżetowym ministerstwa spraw zagraniczaych 
Socyalista E lenbogen uważa, iż Austro-Węgry 
powinny były podczas. konfliktu: bałkańskiego 
pozostać w roli obojętaego widza Zachowanie 
pokcju jest raczej zasługą niemieckiego sprzy- 
mierzeńca, niż br. Berchtolda. Austryacka po- 
lityka zagraniczna doprowadziła do wzmożenia 
nieufności serbów do Austryi, do wrogiego 
stosunku Rumunii, niezadowolenia Niemiec i do 
rozgoryczenia Europy. Hr. Lutzow nazywa 
upadek związku bałkańskiego jedynym zyskiem 
Austryi. 


Reforma podatku dochodowego. 
Wiedeń (AP). Izba deputowanych, 
posiedzeniu wieczoriem zakończono drugie czy- 
tanie projektu prawa 0 reformie osobistego 
podatku dochodowego. Większością 196 gło- 
sów przeciw 195 przyjito jako maksimum wol- 
nego od podatku dochodu 1690 koron. 


Z parlamentu włoskiego. 
Rzym (AP) Podczas debatów naąd.odpo- 


wiedzią na mowę tfonrwą Sonnino oświad:zył,| a O skasowaniu rytualnych rzeźoi żydowskich. 


iż złoży swój głos za wyprawą libijską, albowiem 


w danym wypadku chodzi nie o zavfanie doj Piceministra wojoy Wernandera i głównego 
gabinetu, lecz o zaufanie do misyi włoskiej na inspektora lekarskiego Malinowskiego w spra 
morzu Śródziemnem. Omawiając stosunek do| wie epidenii dżumy w okręgu wojska Doń- 


Kościoła mówca zazaaczy!, iż partya liberalna 
wałki z nim nie pragnie,;|będzie „wszakże stale 
broniła uwego stanowiska, 

Rzym (AP). Iiba deputowanych Deputo 
wany reformista , Bissolati oświadczył, iż on 
i j'go przyjaciele polityczni będą nzleżeli do 
Opozycyi. Mówca nmawcłuje radykałów do 
współaej akcyi przeciw gabinetowi. 


Wybory w Bułgaryi. 


Sofia (AP). Urczęlowe „Narodai Prawa" 
iłamaczą niepowodzenie rządu podczas wybo- 
rów systemem  proporcyonalnego głosowania. 
Wobec różaolitego składu izby utworzenie no- 
wego gabinelu jest niemożliwe. Rząd zamierza 
przedłożyć sobraniu sprawozdanie ze swej dzia- 
łalnośsi i uzyskać jego aprobatę. 

%ofia (AP). Według jFinformacyi agencyi 
bułgarakich w kołach politycznych paauje prze- 
Świadczenie, iż niektóre grupy opozycyjne oka- 
żą poparcie rządowi. 


Ruch wśród hindusów. 


Kalkuta (AP) W wielu miastach Wschod- 
niej B:ugalii zostały rozklejone proklamacye 
nawołujące do mordowania „białych rozbój- 
ników*. 


Katastrofa. 


Lordyn (AP). Według ostatniej iaforma- 
cyi lódź podwodna „C 14* zderzyła się ze 
statkiem „Bard* u wejścia do zatoki Plymouth 
i po z minutach poszła na dno. Zaloge ura- 
towamo. y 


Laureaci Nobla. 


Sztokholm (AP). W obecności króla 
i członków rodziny królewskiej odbyła się vro- 
czystość rozdawania tegoroczaych nagród Noa 
bla Wszyscy laureaci prócz bindusa Rabin- 
dranath Tagore byli obecni. 


Kenfsrencya międzynarodowa. 


Paryż (AP) Rozpoczęła swe prace konfe- 
reucyą międzynarodowa obradująca nad zporzą: 
dzeniem mapy geograficznej w  podziałce 
1: 1,000,090, Uczestniczą przedstawiciele 32 
krajów. 


Nowy prezydent Szwejzaryf. 


Berno (AP.) Na prerydeata szwajcarskiej 
rady związkowej obraao Hofmanna, który do- 
tychczas piastował urząd wiceprezydenta. 


Zajście na granicy. 


Bakareszt (AP). Z powodu zabójstwa w 
Nawosielicy żandarma rosyjskiego przez rumuń- 
skisgo żołnierza straży granicznej zażądał pał 
nomocnik rosyjski Arseniew cd rządu rumań- 
skiego wyjaśnień. Rząd rumuński przeprowa- 
dził Śledztwo, kt5re wykazało, że strażnik ru- 
muństi wystrzelił najpierw w celu ostrzeżenia 
rybaków rosyjskich, którzy wpłynęli na wody 
rumuństie. W odpowiedzi na to ze strony ro 
syjskiej rozległy się 4 strzały, które tralły w 
strażnika rumuńskiego raniąc go w pierś na 
wylot. Wtedy strażaik strzel! 4 ro krotnie j 
zabił tandarma rosyjskiego Obecnie Arseniew 
oczekuje na doniesienia gubernatora besarab- 
skiego. O ile donitsenis stron obydwu nie 
będą zgodue, będzie wyznaczona komisya mie- 
tzana dia przeprowadzenia ostatecznego śledztwa 


Sprawa ks. Miłaszewskiego I p. Łęskiego. 


„Mińsk (AP). Ks 'Miłaszewski i obywatel 
Łęski zaskarżyli decyzyę sędziego śledczego, 
skazującą ich_na aresztęprewencyjuy. i 


Sprawa Ronikera. 


Warszawa (AP)  Zeznają świsdkowie 
aresztaaci Dom»ń:ki i Ritter. Domański oświad- 
cza, że Siemiński w więzieniu mówił mu iż 
Ronikier jest niewiany. Ritter oświadcza, iż 
Ronikier nie prosił go o pozyskanie fałszywych 
świadków. Ronikiera szautsżował w wiezieniu 
niejaki Kamieniec. Osaj świadkowie twierdzą 
iż dwa tygodnie temu w jizbe Więckosstii 
mówił iv, Że tajemnica zabójstwa Ceorzanow- 
skiego wisdomą jeat jemu jedaemu. Konvfront>- 
wauy Więckowski, zaprzecza powyższym świad- 
kom. Z zeznań świadka Dąrow:k czo wynita 
iż w księgach meldunkowych „meblówek* wielu 
przyjczddych me z: s'ało'zapisatych, w tej licz: 
nie uczniowie, którzy już po morderstwie za- 
mieszkali w numerach. Następny świadek wspól- 
pracownik „Kurytra Porannego" Dunin opo- 
wiada'w jaki sposób gazeti poraz piera szy do» 
wiedziała sic o Sawiczu. 


Naj przyłączyli się do strajku. 


WSK I 


Z Firlardyi. 


Helsifors (AP). 
dany przez senat rozkaz zreformowania pro- 
gramów szkolnych w kierunku zwiększenia 
ilości gcdzin języka rosyjskiego, odpowiedział 
główny zarząd szkolny, iż nie widzi możności 
wprowadzania jakichkolwiek zmian:do'! progra: 
mów, jedynce zaś wyjście widzi w powiększeniu 


liczby klas przez wprowadzenie 9ej klasy do., 


datkowej. 


Różne. 


Wiedeń (AP). „Zeits donosi, iż do Va- 
lony odpłynęła kanonierka austryacka „Pantera* 
z 14 działami i 186 ludźni załogi. 

Bukareszt (AP) Reja ministrów oma 
wiała projekt wyatygnowania 400 milionów pa 
budowę nowych kolei. Spodziewane sa maso- 
we obstalunki szyn i taboru. Jak mówią cześć 
obstalunku otrzyma Rosya. 

Petersburg (AP). z go grudnia pod prze- 
wodnictwem ministra sprawiedliwości rozpoczną 
się posiedzenia prezesów zjazdów sędziów po- 
koju, pierwsze po reformie z dn. 15 go czerwca 
1912 r. 

Petersburg (AP). Z liczby 7 zbiegłych z 
więzienia pskowskiego katórżników trzech zła- 
pano w Pskowie, pozostałych zaś 4 w iesie ko- 
ło Pskowa. 

Petersburg (AP). Skonfiakowano Nr. 326 
pisma „Riecz* za artykuł „Makłakow o proce- 
se Bujlisą*, 

Berila (AF). Zastrajkowali suchscze szko- 
ły dentystycznej w Lipsłu. Żądają oni przy- 
zaznia dentystom stopnia doktora. Słuchacze 
szkół dentystycznych w Berlinie i Wirzburgu 


(Od Agencyi Petersburaktej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 27-go listopada. 


'* Przewodniczy Rodzianko. 
W liczbie spraw złożonych — projekt pra: 
Na 


porządku dziennym — wyjaśdieniś 


skiego. 

Debaty nad wyjaśnieniami odroczone zo- 
stsją do następnego posiedzenia. Duma pize- 
chcdzi do debatów nad wyjaśnieniami rządu w 
kwestyi nieprawidłowości wyborczych. 

Soc demokrata Burjanow składa for- 
mule, uznającą wyjaśnienie ministra za niewy- 
atarczsjące. 

Rodiczew podkreśla oświadczenie wi 
ceministra, iż na przebieg wyborów wywarło 
wpływ duchowieństwo. Z wyjątkiem kilku więk- 
szych miast wyb>ry wszędzie zostały dokonane 
nieprawidłowo. 

Po przemowie Gerasimowa, który 
odpowiedzialaość za nieprawidłowości składa 
na rząd, wobec zpóźnionej pory posiedzenie 
zostało zamknięte. 


Z ostatniej chwili. 


Po rozprawach o samorządzie w Polsce. 


Petersburg (Wi). Pisma wczorajsze po- 
święciły artykuły onegdajszej dyskusyi w Ra- 
dzie Państwa nad projektem samorządu miej 
skiego w Królestwie Polskiem. 

Półurzędowa „Rosgija* powiąrza argu 
menty Kokowcewa i wypowiada nadzieję, że 
nieporozumienie pomiędzy Dumą a Radą Pań- 
stwa da się jeszcze załagodz ć. 

„Nowoje Wremia* sądzi, 
morządu jeat już pogrzebany. 

„Riecz* utrzymuje, że widocznie życzenie 
sfer w kierunku przyznania językowi polskie- 
mu prawa bytu w samorządzie kraju polskie- 
go było zbyt słabe, jeśli prawicowcy odważyli 
się przeciwstawić mu swoją opinię 

Gazety wieczorowe zamieszczają wywiady 
w tej gorawie: Sawenko nie chwali zachowa 
nia się Rady Państwa. Rozgraniczenie naro: 
dowości jest niezbędne. O ile słuszna jest zs- 
sads „Rosya dla rosyan", ałuszne' także jest 
że Polska jest dla polaków. Dwadzieścia pięć 
milionów polaków nie zginie, przyzaaje p. Sz- 
wenko 

Sinadiao uważa, iż w tym wypadku po- 
żądane byloby zastosowanie art. 87 praw za- 
sad aiczych. 

Hr. Meyendorf przypuszcza, iż możliwe 
jest przeprowadzenie w Dumie projektu o sa- 
morządzie w redakcyi Rady Państwa. 

Posłowie opozycyjai oczywiście przeciwni 
są projektowi. 

Petersburg (WŁ). Według informącyi ze 
Źródeł miarodajnych, posłowie do Rady Państ- 
stwa— polscy będą walczyli przeciw obecnej 
pestaci projektu o samorządzie, starając się 
okalić cały projekt 

Polskie Koła poselskie Dumy ustatą dalszą 
zwą”taktykę w sprawie projektu o samorządzie 
dopiero po dzisiejszych rozprawach w. Radzie 
Państwa. 

Petersburg (WŁ). Wśród posiów do Du- 
my panuje przeświadczenie, że projekt samo- 
rządu w redakcy: Rady Państwa nie przejdzie 
w Dumie. 

Na posiedzeniu biura centrum Rady Pań 
stwa uchwalono dążyć do przekazania projcktu 
o samorzą jzie komisyi kompromisowej, do któ- 
rej z ramienia centrum wejdą Szebeko i Zi- 
nowjew. 

O ile dziś Rada Państwa cdrzuci redsk- 
cyę Dumy w sprawie dozoru administracyj, 
centrum Rady zamierza poprzeć poprawkę Zi- 
nowjewa, według której dozór wladz admini- 
stracyjaych dotycze zgodności z prawem i za- 
rządzeń ciał samorządnych oraz celowości ich 
ze stanowiska interesów państwowych. 

Petersburg (Wł). Sawenko i Demczeako 
odwiedzili Kokowcewa i rozmawiali między ia- 
nemi o sprawie onegdsjszego głczowania w 
Radzie Państwa. Kokowcew oświad:zył, iż po- 
mija milczeniem wszelkie komentarze z powodu 
głosowania. Co zaś aig tyczy pamięci Stołypina, 
to jest ona dłań droższą niż to się innym wy 
daje W sprawie stosunków polsko-rosyjskicb 
wszedł Stołypin na nowe tory i wob:c trgo, 
Kokowcew poczytywał za swój obowiązek bro- 
nić projektu przez Stołypina opracowanego. 


Głosy prasy. 


Warszawa (WŁ) Wszystkie dziezniki 
wieczorne zamieściły artykuły wsię>ne w spr- 
wie obrad Rady Państwa nad projektem aa 
morządu miejskiego dla Królestwz, przyznając, 
iż urua'ęcie jętyka polekiego jest klęską i pr- 
rażką dla połaków, Ż dia moc nie jest w 


iż projekt sa 


W odpowiedzi na wy- 


il > wpłynąć na losy kultury poiskiej, na roz- 


wój i rozpowszechnienie języka 

„Kuryer Poranny“ i „Goniec* żądają sil- 
nego zareagowania Koła Polskiego wobec ta- 
kiej uchwały Rady Państwa stosownie do obo. 
wiązku narcdowego, określonego w oświadczea 
niach „Kola“. 


Sprawa reformy wyborcz:j. 

Lwów (Wi.). De. Leo powraca w sobotę 
i zwoła po południu odroczoną komisyę refor- 
my wyborczej. 

W obradach dotychczasowych ukraińców 
i subkomitetu nie powzięto żsdoych uchwał i 
nie osiągnięto w niczem porozumienia. Najwa- 
żniejsze kwestye znajdują się w martwym 
punkcie. 


Pogłoski o dymisyl. 

Wiedeń (WŁ). Pes:lstwo tureckie nie po- 
siada żadnych informacyi co do mniemanej dy» 
misyi wielkiego wezyra, którą uważają za nic- 
prawdopodobną. 


Po wybcrach. 

Budapeszt (Wł). Radosławow oświadczył 
korespondentowi „Azeats w Sofii, iż rząd buł- 
garski zapatruje się na zytuacyę optymistycz- 
nie i pokłada nadzieją na związek z agraryu- 
szami, 


Esha zajścia. 

Strasburg (Wł). Z powodu zajść w Sa- 
verne jednego żołnierza skazano na 6 tygodai 
aresztu, 2 na 3 tygodnie. 

W Irlandyl. 


Londyn (Wł) W B:lfascie i innych pore 
tach irlandzkich skonfiskowano na komorach 
liczne przemycane transporty broni. Wdrożoao 
śledztwo. 


R:forma zlemztw stołypinowskich. 
Petersburg (Wł). W klubie nacyonalie 


jstów odbyła się narada posłów nacyonalistów 


do Dumy i Rady państwa z powodu ziemstw 
w gab. zachodnich i poprawek jakie wnosi do 
nich rząd. 

Jedna z tych poprawek przewiduje wy» 
odrębnieaie wyborców  pełnocenzusowych w 
osobną kurgę, która będzie obierać z góry 
określoną ilcść radnych. Okazało się, że pra» 
wica i opozycya głosować będą przeciw tej 
poprawce. Uchwalono wobec tego rozpoczął 
rokowania z prawicą i skłonić ją do głosowa” 
nia za poprawką. lane poprawki uz2āūo zą 
nader pożądane. 


Deklaracya Doumsrgue'a. 


Paryż (AP). Doumergue odczytał w izbie 
deputowanych deklaracyę, w której zazaaczył, 
iż rząd opierać się będzie wyłącznie na więk 
szości republikańskiej, bronić będzie instytucyi 
republikanskich od coraz częstszych napaści 
wrogów nieprzejednanych, zaproponuje pokry. 
cie wydatków nadzwyczajnych na obronę uu» 
rodową w ciągu niewielkiej ilości lat, dołoży 
starań, aby podatek dochodowy, który po» 
winiea jednakowo obciążać wszystkich oby- 
wateli i wszystkie dochody był wprowa- 
dzony jednocześnie z wprowadzeniem budżetu 
1914 roku, dążyć będzie do przeprowadzenia 
podatku od kapitału dla pokrycia wydatków 
wywołanych przez prawa wojskowe, dążyć bę. 
dzie do kompromisowego załatwienia sprawy 
reformy wybcrczej w izbie deputowanych i w 
senacie, utrzymywać będzie i nadal z Rosyą 
ścisłe i s:rdeczne wspóipracownictwo, które w 
wielu wypadkach dało możność państwom 
związkowym wywierać wpływ wybitny w kie- 
runku zachowania pokoju, usiłować bedzie roz- 
wijeć w dalszym ciągu zaufanie i zbliżenie się 
względem Anglii, zaś z innemi państwami u- 
trzymywać będzie stale dobre stosunki. 


Sprawa Grosterna. 


Petersburg (Wł.). Senat odrzucił skargę 
kasacyjną referenta „Dziennika Petersburakiego*, 
skazanego „rzez izbę sądową na rok twierdzy 
za zamieszczenie w sprawozdaniu wyrazów, 
wykreślonych potem ze stenogramu przez pre" 
zydenta. 


Ze spraw parlamentarnych. 


Petersburg (WŁ). Komisya finansowa Du. 
my przyjęła projekt rządowy opodatkowania 
nieruchomości miejskiej w wysokości 6% od do.» 
chodu. Jeden procent ma być odliczany na 
rzecz instytucyi samorządu, gdzie zaś samorzą: 
du riema—na rzecz funduszów  gubernialnych. 
Dia Królestwa Polskiego podatek został okre- 
ślony w wysokości 10%, 1% ma być odliczaay 
na fundusz drogowy. 

Posłowie zyberyjszy złożyli w Dumie pro- 
jekt prawodawcz7 o otwarciu przy uniwersyte: 
cie tomzkim dwóch nowych wydziałów: lekar- 
sziego i bistorycznofilologicznego. 

Petersburg (Wł.). Grupa pracy proponuje 
Dumie polecić komisyi interpelacyjnej, aby w 
terminie trzydniowym zreferowała opinię swoją 
w uprawie interpelucyi o sytuacyi w wiezie- 
niach dla skazanych na roboty ciętkie. 

Petersburg (AP)  Komisya Dumy do 
Spraw cerkwi prawosławnej przyjęła wniosek 
prawodawczy O zwiętsteniu kredytów na psa- 
sye dia duchowieństwa wiejskiego i miej- 
skiego. 


Różne. 


, Bsln (WŁ). Ris odbędzie się posiedze» 
nie zarządu centraloego Reichs>anku w sprae 
wie obniżenia dyskouta. 


Mińsk (AP). Nieńwieskie żydowskie T-wo 
literackie zostało zamkaięte za przechowywanie 


w celu rozpowszechniania l.teratury nielegalnej 
i oddane zostało pod sąd. A a 


Odesa 
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A. Żwierowicza 


Jekaterininskaja 3 


Wydawnictwa GESETHNERA i WOLFFA 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
Józef Milewski 


Zagadnienie narodowej polityki 


Wydanie drugie znacznie powiększone. 


W szlachstnej myśli dobra publicznego poszęta Świetna ta 
książka mowi o drogach, celach | środkach polityki, rozświetla 
mroki w dziedzinie tych zawiłych kwestyi panujące i uczy ludzi, 
którzy pracować chcą dla narodu, jak pracowsć trzeba. 

, Cena rb. 3 
BRONISŁAW ŁOZINZKI 


SZKICE Z HISTORYI GALICYI W XIX WIEKU. Cena rb. 480 


Z przedmewą i pod kie'unkiem prof. d-ra Wacława Tokarza wy- 
dał dr. Walenty Łoziński. Z podobizsą autora i 7 ryciaami. 


„WACŁAW SOBIESKI 
PAMIĘTNY SEJM. 1906. 
(Skarga i sprawa dyśsydćncka). 
FRANCISZEK SMOLKA 
DZIENNIK W LISTACH DO ŻONY (1848—1849). 
Cena rb. 2.40 


Wydał, wstępem o „Ojcu i jego listach“, objaśnieniami opatrzył, 
zapiskami Fr. Smolki z lat 1841-1848, oraz wielu dokumentami 


Cana rb, 2 


z jego papierów dopełnił Staniaław Smolka. 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 
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TYGODNIK ILUSTROWANY 11765 
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Krajoznawstwu Po'skiemu poświęcony, wychodzi 


w WARSZAWIE pod redakcyą Kazimierza Kulwiecia. 


Opisy przyrodnicze i gecgraf.czne. Prace z zakresu etnografii, ar- 
cheologii, zabytków sztuki. Obrazuje w opisach naukowych i w do: 
kumentach ilustracyjnych piękno i bogactwo Polski, bad: 
jej stan obecny i odzwierciadla przeszłość historyczną. ===. 


rb 5 kop — 


PRENUMERATA: ¥ Warszawie 5 = 
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Redakcya i Administracya: Aleja Jerozolimskie 29-1. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


eprótz drukujących się powieści: Wł, St. Reymonta: „INSUREKCYA" 


W. Siereszewskiego „BENIOWSKI, 
nabył wyłączne prawe i w drugiem półroczu 1018_r, 


rozpooznia druk najnowszej powieści 


HENRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”, 


Swietoy batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien- 
tiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATOROW 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 
Redakcya „Tygodnika Illustrowanege” nabyła pozestałą niewielką 
uż liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła pref. SZYMONA ASKENA- 
ZRGO 


„Książe Józef Poniatowski“, 


dnika Tllustrewanego" mogą nabywać pe 
ba 1.56 kop. za cgzcmplarz bez oprawy 
ięknej składce ©zdebioncj wyciskami. Koszty 
ep. 65. 10217 


które prenumieraterzy „Ty 
znacznie zniżonej cenie 
i Rb, 2.50 kop. w 
przesyłki i epakowania 


TYGODNIK 


„Lud B czy 


Popularna pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


l. Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i Il, Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 
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znakomity pokarm, najbardziej 
polecany przezdekarzy dla dzieci 
od 7-iu micsigcy. zwłasze V 
ezasie wlstawisaia od piersi i w 
okresie rosnięcia. Uialwia ~ul- 
kowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i rekonwalescentów. 


FOSFATYNA 


y 


Sprzeda? we wszystkich aptekach 
é skóadach uplecznych. 
"ir 
PARYŻ. 


8, rue de la Tacherie 


kijowski Syndykat Rolniczy (Kalendarz 


Bulwarna 9. 
—— Reprezentuje następujące znane fabryki: 


ELWORTHY Siempie oaaae o 
HART-PARR szant Słok też Beat + 
CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


Lin- 
colin. 


noan Lokomobile i młocernie, 
ECKERT Fiugi, kultywatory sprężynow a 


M ILWAU KEE Maszyny żniwne. 
Ži M M E RMAN N Młocarnie koniczynowe, 


HEID Terany do bejcowania marion. 


PLATZ Konne i ręczna pulweryzałory. 


POLECA: p 
i lokomobile. 


Silniki 
Br. WELGER 527° Br, RÓBER "wianie 


BENTHALLA Sieczkarnie i kroje. 


Seperatory-wirówki i naczynia mięczarak. | 
Inkubatory i inne maszyny i narzędzia 


najleoszych krajowych i za- 
grani 


spalinowe, naftowe =- stałe 


cznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. = 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


m 


w Życia. *rażycył I 


Przedstawił 


głaśał 


ymiusłt Gioger 
wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


penunareieów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżonź rb. 4.56 (z przesyłką) 


Zwracać sią należy do zdmiaistracyi „Dziennika Kijowskiego" 


Dia 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU I!-go. 


„Kijów Padwy liry I hf 


TREŚĆ: PORTRETY i ILUSTRACYE: 


KIJOWSKI 


Peozątki panowania Alsksan* 
dra I (1801—1806). Wstąpienie na 
tron Aleksandra L—Pierwsze zarzą 
dzenia.—Obchód koronacyi w Wil- 
nie-—Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem litewsko ru- 
skich. Pobyt Aleksandra I w Wil- 


Adam książę Czartoryski. — Fronton 
ratusza wileńskiego, — Aleksander I.— 
Leontjusz Bennigsen. — Trauspsrent 
Akademii Wileńskiej w dticń ob- 
chodu koronacyi Aleksandra I w 
Wilnie.—Helena z Massalskich ) mo 
voto Karolową ks de_ Ligne, £l-do 
vote Wincertowa hr. Potoćcka.—Wi- 


nie.—Zarys stosunków pano poli: 
tycznych. społecznych i ekonomicz 
nych.— Życie towarzyskie na Litwie 
i Rusi — Sprawy edukacyjne: uniwer- 
sytet wileński i szkoły. — Liceum 
Krzemienieckie, 


dok Zakretu pod Wilnem w począt- 
kach XIX w. — Wale Lemnine'a. —- 
Aloizy Sulistrowski.—Stanisław- Woj- 
ciech Mirski — Michał Narbutt. — Mø- 
dy kobiece między 1800 a 1810 r. 


Cena zeszytu kop. 33, z przeayłką 40 kop. Dia prenumera- 
torów „Dziennika Kijowskiego: cena zeszytu kop. 25, z prze- 
nyłką kop. 30. 


Zumówienia wraz z spłatą na G zeszytów, 24 
zeszyty przzjmuje Administracya „Dziennika Kijowskiego”. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


Kalendarz Brahiłowskina I9I4 r. 


WYDANY PRZEZ , 
Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego 


Wyd. popular. ilustrow. Cena 25 k. Główny skład u autora w Brah:łowie 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kres:czatyk M 38 


Bielizna stołowa Piótno 


Bielizna pościelowa Chusteczki o 
Bielizna damska do nosa (KB 
Bielizna męska Ręczniki ; 
Bielizna dziec. Kołdry W 
Pończochy, Madapolam 
WIEDKIEDI... skarpetki. Trykotaże. 
Ę QER a Js = +27 ERAT WEAK TACE? SER 
„esz... APA ŚW 39 b, lej. a L E" * 
dr Toe ŚżCzZArYK ŻÓ. 


W pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w sprze. 
laży wydany nakładem księgar: i rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego 


Prowincyonalny > 


handlowo-informacyjny na r. 1914. 


Celem kalendarza jest dzć chrześcijańskim skiepom, zakłałom prze- 
uysłowym i rzemieślnikom na-prowin'yi możność zawiadamiania 
zsz*j publiczności o swojera istnieniu, a przez dział ogłoszeń — 
ułatwić in konkurepcyę z przedsiębiortwami niechrześciańskiemi 
Dział iaformacejny obejmuje pow ay zachodniej części Wołynia: 


Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubieński. 


Ludsika Rutkowskiego w Równem 


Skład główny 
w księgarni 


ną Wołyniu 
ul. Szosow? 


M, 


s. | 
i Y 
s 


JE 
j 
jt 


s 


GIL 


SRA 7 
BALON, 


TATE M) SP WSZY NY A 
E NAN ORCO OMA 
FFTLU LYTTTEN LLL FLIP. || TYELELTET LI ŁU ETE 


Moskiewski magazyn 


rzeczy futrzanych W. Popo wa 


Rijów, Miońęłowokn Nż II 
Otrzymano wielki wybór najrozmałtszych 
Rzeczy Fuarzanycoha  Gsiowe fuirzane 
kołnierze | mufkl Pszy mzg. wiasna pracownia 
Uobier,, farb. i in. robety ped osob, dozorem, 


„ZJARNO" 


w i [313 dawać będzie prócz dotychczasowego zoszytutygo dnlowogo 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bəz powiększania zatem ceny prerumeracyjnej, prenumoratorzy „Ziarna 
otrzymaja w reku 1913: 

5% zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszyśtkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

I2 zczzytów zawierzjących mody i wskazówki gospodarcze (dle pa- 

ni domu). 

i2 arkuszy wzorów robćt pilkowych (laubzegowych) i 1. p. 

12 rzprodukcy! obrazów. 

opłacający prenumerata za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


m 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-shji 


o Album artystyczne (przy N-rze s pisma 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27 
3) Kalenderz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pism) 
Adres Redakcylzi7Administracyi „Zlarna” 
Warszawa; Howy-Świat Ni 34, telafon 33-20. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawie! Z przezyłką a 


Racznie Rb. 5.-- | Rocznie i 6= 
Pźłrecznie a 250] Późzecznie a dE 
Kwaralnie a 1.25] Kwartalnie „ 150 
l za opr. książek rećzulu 1.-- |i xn opr. książck rućrrie l- 


ab 


Za edneirenie kep, L5 kwart." Za przesyłkę premium kcp. 


Sodaików bwa sprawy nle wysyłamy, 


A O OOOO 


Echo literacko-artystyczne 


Og dn. 1-go października r. b przechodzi na dwutygodnik i wy: 

chodzić będzie 1-go i 15-¥0 każdego miesiąca bez podwyższenia 

prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz» 

dej, atudya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden= 

cye, obszerną bibliografię oraz kroniką obrazującą życie umysłowe, 

| rtystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracow* 
nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów, 


W najbliższym czazie „„ECHO'' rozpoczyna druk noweli W. Rey" 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lorentowicza. 
ADRES REDAKCYT: Warszawa Szpitalna Na 12. 


Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


7 
8 


na prowincyi 
za granicą 


Ogłoszenia przyjmują się. 


REZ ZOE IAOZ OZ ZEDO ZEDO E CZERSKA 


-= 


BARDZA LUŻO OSÓB onuE 
ZWOJE ZDROWIE | TÓNGWE UTZAY- 


MUIE | 
Zawsze prz 
2.79 MIE 
Pinułzi tow JE —13.4 
sq CO nabycia we wszyst: 


kich aptekac! 
Fa 


'wPAKYZU. 
Sr. Donia 147. 


11435 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżege połowu ma- 
łetelenc, 7 kop. sztuka. Bryndza 
20 k, funt. Magazyn Wasieki- 
ma, W.-Wasylkow. R. 1863 


BÓL GŁOWY; MIGRENE 


BEZWARUNKOWO PEWNY i NIES2 
KCDLIWY ROŚLINNY ŚROOEM 


? 


EKRCHiSKE. APT. 
PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLKO 


wPŁÓCKU; » PODPISEM WYNALAZCY È f 
A.GĄSECNIEGO»a«aio= PROSZEKIG, S.E, G 


Puszkińska 9, 


Rzeźby Zakopiańskie. 
Miebię ariystyczne. 
Sztuka stosowana. 
K smerdyner poszukuje pesady, po- 
„ak — w Ś ednim wieku. Kopie 
świadectw może nzdesłać na żąda- 
mie, adre$ś; poczta Popieluchy, pad, 
gub., wieś Popieluchy, A, Młynek. 
12310 
Rz" rolnik,  pietnastaletnia 
praktyka w dutych majątkach, 
z powaźnemi referencyami, poszu- 


kuje posady, Kijów, M -Podwalna 
15—12. Medyński. 12097 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
to Precy polecą studentów, jako 
durepetytorow, wychowawców, 
„auczycieli, pracowników biuro; 
wych, masażystów etc. Zapisy 
srzyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do $ pp. codziennie, 4228 


INSTYTUT BUCHALTERYJNY 
stow. zarej. z ogr. por. Lwów— Se- 
natorska 6. Rachunkowość włoska 
i amerykzńska. Nauka kbuchalterył. 
£ajęcia praktyczne. Przygotow. na 
oatent Lwowsk ć. k. Akad Handi. 
Połecanie stowarz. na posady. Udział 
członka 200 Kr. B iźsze inforta. u- 
dzieła BIURO RACHUNKOWE. Ki- 
jów, Puszkińska 10. 12025 
pe sprzedsnia INDYKI brązo- 

we, Mamouthy w m. Popówka, 


Stefana Derseville, puczta Bar gub. 
nodolska, 12200 


p otrzebna klucznica do gospodar- 

stwa mlecznego, hodowli drobiu 
i chlewni etć. Odpowiednie kandy- 
datki winny nadesłać kepie świa- 
dectw | wskazać osoby mogące o 
nich dokładniej poinformówać, Oso. 
by tylka z dobremi świadectwami 
mogą być uwzględnione. Olerty nie- 
odpowiednie zostarą bez odpowie- 
dzi. Miejsce to objąć może tak ko- 
bieta jak mężcryzna. Zarząd mająt- 
ku Holaki, p. Fastów, kijowsk. 12290 
boo AU a o 


Kupię majątek 
w Poł-Zacn. hraju, na dogodnych 
warunkach i cenie. Adres: m. Hu- 
maań, kijowsk gub., Skrzynka poczto- 
wa Nr 71. 12248 


Aiajątek poleki do sprzedania: 

gub. pedolska, pow. Latyczowski. 
555 dzieś. dobrej ziemi, na wygod- 
aych warunkach. Zwracać się do 
biura „D. H.  Nieczu:a-Wierzbicki 
i Brzeziński", Kłjów, Puszkińska 11, 
od godz. 12 — 4. 11878 


Z EZ O PRON 
jnstytat buchaiteryjny. Stow. 

zarej. Ogr. por. Lwów, Senatorska 
6, przyjmuje na Kursy przygoto: 
wawcze na patent Lwowskiej ć. k. 
Akademil Handlowej, absolwentów 
przynajmniej 2 ch kias szkoły śred- 
niej, oraz na Kursy specyalne dla 
ukończonych buchalterów. Wykłady 
powierzone profesorom Akademii 
i szkoły handlowej oraz wybitnym 
fnchowćom.  Bliższych informacyi 
udziela Biuro Rachuukowe. Ki- 
jów, Puszkińska Ne 10. 12285 


eteki DrZBWA opalowego 


Paktad 
Ja POŁUJANA na Przystani, 


róg Spaskiej i Poczajowskiej 24/13. 
Drwa 


berlin. 


Te! 22-82. Ceny najn. 
„11425 


najlepsze. 


AZALIE 


od 3 rb. 50 kop. 


KAMELIE 


PALMY 


„inne rośliny pokojowe 
POLECA MAGAZYN 


Stanisława 
Grudzińskiego 


Meryngowska 


No (ROG LUTE- 
= RANSKIEJ). 


Wydawca Amtoni Zleleński. 


